
^Warszawk' ^°^°ju ubliża się do granic naszego kraju
w

pierwszy mecz bokserów;

AauIuiPolski
Dntóyńa gości przybyła
z mistrzem Europy
Tomem Nicholsem

na czele

po trzecim etapie
Fot. E. warmiński I

Warszawa, sobota 5 maja 1956 r. Cena 50 gr.

*

Tylko ułamka sekundy zabrakło 
Ch wiendaczo wi do odniesienia 
zwycięstwa na etapie z Łodzi 

, do Staiinogrodu
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po południu wylądowałW PIĄTEK . _ . . .
w Warszawie samolot, wiozący z. Lon-

dmu reprezentacyjną drużynę angielską na 
międzypaństwowy mecz z Polską. Po zapo­
znaniu się ze składem drużyny gości, może- 
mr ustalić zestawienie par na niedzielny 
mecz, który rozpocznie się w niedzielę w Hali ' 
Gwardii o godz. 12; i Dumitrescu (Rumunia) jest 

liderem Wyścigu

Bruni na mecie wyprzedzi! Chwiendasza

Stink» — Kukler, 
Welłer — Adamski, 
Mchols — Boczarski. 
Jones — Niedżwiedzki, 
Stone — Piński, 
GUI — Walasek.
Collins — Pietrzykowski, 
Smith — Piórkowski, 
jelc — Wojciechowski, 
Rent — Mańka.

Wraz ekipą „wyspiarzy"
przybyli: kierownik drużyny 
p. Titmus. trener Talii, sekun­
dant Hatket oraz trzej dzienni­
karze.

Jadąr autokarem do hotelu 
„Bristol". przeprowadziliśmy 
kilka błyskawicznych wywia­
dów z niektórymi członkami

mówią jest Europy z
Berlina — Tom Nirhols:

— Mam 24 lata i... żonę. Za­
wód — urzędnik. Stoczyłem 154 
walki, z lego około 50 przegra­
łem. Zaskoczony jestem’panu- 
jwm w waszej stolicy zim- i 
nem. ( nas w Londynie jest 
już bardzo ciepło. Czy jesieni i
zadowolony przyjazdu do
Pojski? Oczywiście. Martwi 
mnie tylko brak w naszej dru- 
Żrnie drugiego obok mnie mi­
strza Europy — Gargano, który 
przed kilkoma dniami, w finale 
mistrzostw Wielkiej Brytami 
dozna I poważnej kontuzji ręki 
(Humanie śródręcza). Mimo tej 
łmntuzji. Gargano wygrał swo- 
ń finalnsrą walkę. Co sądzę 
o niedzielnym meczu?

Będzie gorąco — lepszy zwy- 
tlęży — kończy ’ śmiejąc się 
tympatyczn.r Tom.

„Średni" Jim Smith informu- 
> nas, że w reprezentacji An- 
glil •sjartowar bedzie po raz 
pierwszy. Chce. rzecz jasna, aby 
dfbail jego byl jak najbardziej 
udany.

— Bokserzy polscy mają już 
Ustaloną markę w Europie —
ninwi. — Zapewnię mogę tylko, 
«e dnlożymy wszelkich starań 

zs prezentować się war-
Rawskiej wtdosvni z jak naj­
lepszej strony.

Pol
A 'W 5^

Polska drużyna objęła przodownictwo w Wyścigu. Od' lewej: Bugaiski, Chwiendacz. Kowal­
ski, Królak, Więckowski i Wiśniewski Fot. caf

j Po przyjaździe do „Bristolu" 
■ pięściarze angielscy udali się 
na krótki trening. Korzystając 
z okazji, zamieniliśmy w tym 
czasie kilka słów z kierowni­
kiem drużyny — p. Titmusem.

— Zdajemy sobie sprawę 
z tego, że należycie do najlep­
szych zespołów w Europie. Na­
szym zadaniem będzie nawią­
zać z wami równorzędną walkę.
Myślę, że publiczność polska
nie zawiedzie się obserwując -w 
akcji moich chłopców. Serdecz­
nie dziękuję za gorące powita-
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I Rumun Dumitrescu liderem Wyścigu 
Wspaniała walka na trzecim etapie 

przyniosła zwycięstwo naszej drużynie
Nasi specjalni wysłannicy 

red. E. Strzelecki i red. Z. Weiss donoszą:
ST ALINO GRÓD 4. 5. (teL wt). Po trzech 

, etapaeh IX Wyścigu Pokoju polska drużyna 
; wyszła na czoło wyjątkowo silnej i wyrównanej 
stawki rywali. Sukces ten zawdzięczamy do­
skonałej postawie naszych chłopców na III eta­
pie Łódź—Stalinogród (215 km), który wygra­
liśmy o prawie pół minuty przed Włochami 
i Bułgarią.

W drużynie naszej na zwycięstwo zapracowali 
Chwiendacz — drugi na mecie w Stalinogrodzie, 
Królak — trzeci i Wiśniewski — siódmy w kla­
syfikacji etapowej. Pierwsi dwaj od Piotrkowa 
wzięli na swe barki główny ciężar walki, pro­
wadząc -całą stawkę w czołówce przez przeszło 
170 km. Wiśniewski zasłuży) się tym, że dogoni!

ś jaką przewagę mają

czołówkę pod Sosnowcem i tylko złamany pedał 
i konieczność zmiany roweru odebrały mu szan- 

; se zajęcia jeszcze lepszego • miejsca. Od razu 
z Uznaniem zanotujemy, że Po-

j lak dostał rower od bulgarskie- 
। go mechanika, który bez waha- ;
I nia, mimo zagrożenia swej;

DINO BRUNI zwycięzca eta­
pu do Stalinogrodu mówi:

Byl to bardzo
zwłaszcza w 
ze względu 

Wiedziałem.

> irndny 
ostatniej

fazie. ........... .. ......... T
miasta. Wiedziałem, że Pola , 
ev znają ulice swoich miasl. J

wiec dobrze Ich f 
na ostatnich kilo 

__  .... ... Nie dziwcie .się. że j 
no udanym pościgu jechaTeni \ 
w osunie sruny czołowej, r

m usiałem 
pilnować 
metrach.

ale długa gonitwa we dwój- 
ke z Ostergaardem,. którv a 
mi bardzo dimomógl. mocno \ 
mule zmęczyła. f

po trzech
Polska I

2.
3.

Polska 
Belgia 
ZSRR

! drużyny, udzielił naszemu za- 
i wodnikowi pomocy.
j Na trzecim etapie sześciu

Angielscy pięściarze na lotnisku po przybyciu do Warszawy
Fot. M. Szymkowskl

I 4. Włochy 
5. NRF 
6, Francja' 
7. Bułgaria 
8. Holandia 
9. Anglia

| 10. NRD 
11. Rumunia

I 12. Austria 
13, CSR 
14. Jugosławia 
15. Szwajcaria 

, Szwecja 
. Węgry 
, Dania 
. Polonia Fr. 
, Finlandia 
. Luksemburg 
. Norwegia- 
. Albania

24. Egipt

0,52 J
1,24 f
1,43 !
1.53 I

3.30 ;
3.53 i
3,58 i

16.55 t 
17.27

22.27 ■
26.34 |
31,26 •
45.09 :
47.10 ■

1.34.51 •
1.42.11
4.10,07 I
4.27.04 1

1. OumltaMeu, Rum.
2. Cestari, Wł.
3. Wolfs, Hot.
4. Wierszynin, ZSRR
5. Funke. NRF
6. Baudechon. Be).
7. Bugaiski, Pot.
8. Kowalski. Pol.
9. Baquet, Bel.

10. Brittain, Ang.
11. Kleweow, ZSRR
12. Bruni, Wi.

j Polaków przyszło do mety, mie- 
j szcząc się w 51 sekundach.
1 Indywidualnie imponuje wszy- 
stkim zwycięzca III etapu

0 09 । Włoch Bruni. Jego porywająca 
l’,00 j pogoń za czołówką podjęta na 
!‘oo> H etapie do spółki x Oster- 
1.00 jgaardem (Dania), była najwyż-
l'oo!,7e2 fcl'1’!5'- Po osiągnięciu celu 
1 'oo i Bruni przez ostatnie 35 km
’ 02 i “dPOCTyw*!, by na końcówce 
,j3 i zaskoczyć Chwłendacza i Kró-

14. WenTp^01-i;3b!U^^ doskonałym finiazem.
15. Schur.

W niedzielę tylko 5 meczów I ligi
AJB1.I2SZA niedziela 6 bm? wlani Opole — Gwardia War-;
PrZynięcłp niannlnn 1-n 1«■? ł ITnlaiirspotl nTT^5',6 niePełna. kolejkę 

Nie \ u j 1 1 ''gi Piłkarskiej. 
snLn1 będzie sie mecz Stal So- 
Sdv; Włókniarz.
jeżriż= ‘UZyna sosnowiecka wv- 

w ® |V, ,vm czasie do NRD.
^'iadai?dZe najciekawiej zapo- 
Gar&’ę 2 me«e: CWKS ..- 
riik ’/Ta oraz Wisła — Gór- 
resuiapabrzp- Szczególnie inte- 
'Za śnnH- byó zwłasz- 
którvm ,le warszawskie, w 
8o z°oaczym,v niedawne- 
^ająe0?1^ Gwfrdii - P°- 
\ Garbuj zes^ r" 

Wig3 (S?1?5 meczu W Krako- 
^Wości’naC bądzie z: niecier- 
ńy llb CWKS. Ewentual- 

nr.61"'15 -Wisty 7 Górni- 
la?ce równoczesnej po- 
^'Ks nSrn‘> może wysunąć 

W "a Przodownika tabeli.
sn^?SJa''c‘a meczach I 
^łykają się; Bu(i0.

Cbwiendacz jako pierwszy wjeżdża na stadion w Chorzowie, za 
nim jjruni — zwycięzca etapu

1 -39 ।;.;gi Na drugim etapie, równie doskonałą taktycznie 
2 10; jazdę pokazał Schur (NRD). który w drugiej

- 2,20; fazie Wyścigu przejął inicjatywę, doszedł czo- 
20 sra hper«"x- Hoł- 2 221 ,pwk? Pewnie rozstrzygnął walkę na końców- 
34* Królak, Pot. 4’12 i ee' ^"dzkie bruki bardzo odpowiadają zeszło- 
37. Chwiendacz. Pol. 4^41 i r°oanemu triumfatorowi naszego Wyścigu.
79. Wiśniewski. Pol. 14.53'

16. Kriuczkow. ZSRR 2.04 i
17. Dimow. Bułą. - - - ■
18. Wostrlakow, 

ZSRR

Pierwsze echa
Wyścigu Pokoju

w prasie zagranicznej
YSL1G Jeszcze sl, nie rozkręcił — ni. rozkręciła ale też jeszcze 

»” na dobre prasa europejska. Pojawiły się już jednak „plerwsea 
jaskółki ' Informacje t komentarze gazet sporrnwych i dzienni­
ków zagranicznych. Poniżej podajemy niektóre z nich.

worker1 Londyn

zamieszc-za w dniu 3 maja sprawozdanie pod tytułem: „Włosi wy- 
grywają pierwszy etap Wyścigu". Sprawozdawcą gazety stwierdzą 
m. In.. Że pierwsze wystąpienie Włochów erobiło nadzwyczaj ko-

^HEP SPORT" Budapeszt

podając dokładny przebieg dotychezżśowyeh etepów. ubolewa nad

. ju. W plenv.szyni meczu Stal spot- i 
j ka sic w poniedziałek. 7 bm w 

’ Goerfitz ż zespołem Wismut Karl 
Marxstadt. Drttuim przeciwnikiem 
zespołu polskiego bedzie 9 bm w Gwardia Bydgoszcz. | Lipsku miejscowy Rotation.

Z ..czwórki44 przodującej w ’ w przyszłym tygodniu do i 
tabeli II ligi w najkorzystniej 
szej svtuac.11 wydaje się n.vc w । j<OWiauie oi zetl zakończeniem IX i
niedzielę Cracovia. Gra ona .U i etapu Wvicien • spotkają sle w i wtochów
slahio ze ęiula Mielec nodczas Kariovvch tarach z reprezentacja i ^icb ismcnor.siebie ze Stalą Alieiec, poucz ,-,'„-reali s przed zakończeniem XI :
gdy Górnik Radlin . spotka si< e.ap;1 w BrUie z reprezentacją te-j 
na wyjeżdzie ze Spartą Lu-j — • i
bań,- Polonia Bytom , ze.. Stalą j 
Gdańsk, a CWKS Kraków \

szawa. Kolejarz Poznań
Lechia oraz Ruch Chorzów’

Telefoto—CAF

km/godz. (pod wiatr) a in eta- ‘ Podnosi to wartość imprezy, 
pu 42 km/godz. (z wiatrem). i bardzo korzystnie wpływa na 

nastroje zawodników, działaczyJeżeli w tej sytuacji, w takim 
towarzystwie zdołaliśmy wyjść 
na czoło klasyfikacji drużyno­
wej, to jest dobrze. Nasza 
niewielka przewaga nad Bel­
gią. ZSRR. Włochami i NRF nie। p OZIOM sportowy naszej im- .. .._____  _______ ____

PreW jest bardzo wysoki, - pozwala', rzecz prosta, spać spo- 
| Nie tylko w Łodzi, gdzie koń- ’ kojnie naszym chłopcom. Alę

i dziennikarzy wielu krajów to- 
warzyszącycli Wyścigowi.

W dobrych humorach, pod 
dobrymi auspicjami ruszymy w 
sobotę w dalszą drogę.

j Radośćezyl się etap stosunkowo krót- jednak mogą jechać i nadal iKaaosc 
| ki i gdzie 40 kolarzy zameldo- - walczyc bez kompleksu mzszo- |
wało się równocześnie na me-'Przeciwnie — w świadomo-1

i cie, ale i w Staljnogrodzie po’sc! sweJ si,v ’ możliwości. | W ODOZW
{etapie mającym ponad 200 km/. n u
! pierwszego zawodnika od trzy-, ’groX\hyba { PoMiÓW
.dziestego czwartego dzieliło tyl- >rekordowe zainteresowanie im-!
I ko 26 sekund a od osiemdziesią- . prC7.ą „Trybuny Ludu", „Neucs | STALINOGRÓD 4.5 Od chwili 
। tego niewiele ponad 2 minuty. »Deutsch1and“ i „Rudeho Prava411 przyjazdu czołówki na metę w 
I Tempo II etapu wyniosło 39.3 ! ze sironv polskiej publiczności. I <~horz°v4e upłynęły ledwie dwie 

______________ k 1 1 * : godziny a tu Chwiendacz otrzy-

słabą formą węgierskich kolarzy. Red. Urvan Szombarhv podkreśla 
cntuziariyczne powitanie kolarzy w każdej, najmniejszej' nawet wio- 

I sce i podniosli' nastrój rowarryszący imprezie.

^SPORT ECHO” — Berlin

pisie o I etapie Wyścigu pod wielkim tytułem: „Włoski ter sapano. 
wal na warszawskich ulicach", stwierdzając, że etap warszawski
charakteryzowala wysoka temperaturą zarówno dzięki słonecznej.
wiosennej pocodzie, jak i dzięki gorącemu temperamentowi zwycię-

Przewidywany na koniec;
. maja przyjazd do Polski czp« 

zmierzy się w Bydgoszczy (owej drużyny piłkarskiej. NRF; 
Odzyskującym równowagę ^m- Ata^nania ppra«;
tejszym CWKS. dem tego Jest fału. iż. Alęmanlą

TV, pozostałych meczach gra- zakwalifikowała Sie do finałowych
-ją:. AKS — Warta, Górnik! spotkań mistrzostw . ........ ..
Wałbrzych; — Górnik Bjstom
oraz Stal Lipiny — Marymont.

♦Tb ' RUZYNA - piłkarska sosnowiec- 
" kie| Stali wyjechała w pią­
tek. 4 hm; do Niemieckiej Repub­
liki 'Demokratyczne!. Piłkarze Sta­
li rozegrają w NRD dwa spotka­
nia przed zakończeniem piątego i 
siódmego etapu IX Wyścigu Poko-

mótkaii nilstrzcslw KHF; . „ ' PDo Sekcji Piłki Nożnej Gkn.F
*«.->ói iłv się zanhodnio,memieckle di rrni - 'pUkarskie Hannower 
faks łłolsieta Klei i Werder Bre 
m-n z propozycja rozezi-ama w 
Polsce kilku spotkań. SP^ 
rza zaprosić Niemców do ■ Pn^kl 
tlenia br. Z tych trzech dru-

Allwwższr poziom reprezen- 
mle. Hamiower J8?6- w
1953 i 1954 r. byl mistrzem AHF. I

t,ŁES SPORTS" — Bruksela

Sprawozdawca z Wyścigu — Hector Mahau — plaże m. taj
Łódź — ten polski Manchester przypomina zupełnie nasz „eaa,./ 

ny kraj" — zwłaszcza Charleroi, w jego najgorszym okresie: koeie 
łby. szyny i tramwaje. Miasto to, które jak mnie poinformowano, 
liczy razem z przedmieściami ponad 800 tys. mieszkańców, na ostat­
nich kilometrach przed stadionem, wyległo cale na ulice, żeby witat 
uczestników Wyścigu. Jechałem razem z sekretarzem generalnym 
Tour de France — p. Jean Garnąult, który ml powiedział, te czegoś 
podobnego nie spotkał jeszcze na żadnym wyścigu. zachodnio-euro­
pejskim. Borra może si» szczycić, że przed tą publicznością odniósł 
wielki sukces w postaci 3 miejsca, zdobytego w ostrej konkurencji. 
Zawdzięcza to swym zaletom sprintera.

r mai Już przy kolacji kilka depesz 
• | gratulacyjnych: ..Życzymy sukca< 
: I sów na dalszej trasie — Sympa- 
• 1 tyczki z Łloląqa“, „Gratuluję dru­

giego miejsca44 — telegrafuje 
dawny treher Grzegorza, Szym­
czyk.

Błyskawiczny odzew sympaty­
ków i przyjaciół Chwłendacza jest 
równie rekordowy jaj; 1 szybkość 
w doręczeni 11 depesz.

A oto co mówią nasi .kolarze po 
J etapiek do. Stalinogrodu.
1 CHWIENDACZ: — Jakże tu nie 
• cieszyć się z tego, że lutro racz 
zespół pojedzie w niebieskich ko­
szulkach! Drugie miojsre na me-

I cie zawdzięczam Królakowi, z któ- 
I rym współpracowaliśmy po przy- 
। Jacielsku, Co bedziz łlafpl? Utrzv- 
। mać-niebieskie koszulki aż do me- 
! ty w Pradze — oto nasze kojov/e 
( zadanie,

KRÓLAK: — Na etapie do Łodzi 
byłem niezdrów, dlatego tez mu- 

; siałem zrezygnować z walki. Na 
, szczęście dzisiaj czułom już 
! zupełnie dobrze, nie żałowałem 
i więc wysiłku, by wywalczyć dla 
| drużyny Jak najlepsze miejsce, 
I WIŚNIEWSKI: — Na | etapie — 
•, guma, na H — pedał, na id — 
| pedał. Chyba to wystarczy Jak na 
I trzy etapy. W dodatku dokucza mi 
i Jeszcze ból w kolanie no 
i na trasie etapu dookoła Warsza- 
I WZ- 
! BUGALSKI: — Wysmarowali mi 
i nogę jakimś francuskim Dafsamrjm 
i w rezultacie mam ponarzono ko* 
। łdno. Tak mi onę^ dzisiaj dokucza* 
i ło. ze z bólu gryzłem paznokcie 
i 2a nie te» bvibym! bardziej bojowy. '

KOWALSKI: - Przecież Ja do­
piero, pierwszy raz startuje w tak 
wielkiej Imprezie, więc tym bar­
dziej cieszę się, że. tak dobrze 
kręcą mi się nogj...

WIĘCKOWSKI: - Myślą, że i dla 
mnie Jeszcze zaświeci słońce... 

Trener KAPIAK: — Mamy 'tuż. 
"•«poznanie sil naszych ko-

Sylrer Maes (Belgia) zwycięzca Tour de Franee, da je ynka-\ t^yrov/aai!^
sówki swoim chłopcom (od lewej): Boudechon, Van den Lin-1 trasie. Dzisiaj zawodnfcynMl® X’ 

den, Ruvet,-Butzcn, Baąuet i Borra' konali swa zadania w stu procen-
Kya. E. Alazzewzici
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Angielsko - polska
premiera

na warszawskim ringu
LISTA naszych dotychczasowych / ściarzy z angielskimi przeclwnika- 

przeciwników w mlędzypań- { mi na pewno nie zasną, ani się nie 
stwowych spotkaniach plęściar-1 znudzą.

sklch obejmuje 21 przeciwników. Nie możemy się pochwalić kom-
Wśród nich brak było jednak, do- piętna znajomością drużyny, która 
tychczas Anglii. Tak się złożyło, | przyjechała do Warszawy. Jest w 
Iż ani w latach międzywojennych, I niej kilka nowych nazwisk. Nie 
auj po wojnie nie było jakoś okazji { ma takiej sławy jak Wells, który 
do zmierzenia się z reprezentacją 1 miał w ubiegłym roku na rozkła- 
państwa, które w boksie stworzy- dzle świetnego pięściarza radzic­
ie własną szkołę, które dało wła-1 ekiego Szalkowa. Nie ma także 
Sclwle początek nowoczesnemu bok- j mistrza Europy w wadze półśreri- 
sowi, w którym otrzymał on miano j niej Gargano. Brak tego ostatnie- 
j^ziachetnej sztuki samoobrony". • go jest największą strata dla Wa- 

! laska, który stale potrzebuje cięż-Wprawdzie podczas mistrzostw 
Europy i Olimpiad ,niejednokrot­
nie Polacy krzyżowali rękawice z 
Anglikami, ale do oficjalnego me­
czu, jak już wspominałem, nie do­
szło. Bardzo się cieszymy z tego 
nowego kontaktu sportowego l 
wierzymy, iż okaźe się narównl 
korzystny 1 pożyteczny dla sportu 
angielskiego i polskiego.

Przecież te dwa państwa od wie­
lu lat należą do rzolówki euro-
pejskiej wielkiej czwórki
boksu amatorskiego w tej części 
świata. Potwierdziły to choćby dwa 
ostatnie turnieje o mi^Trzostwo 
Europy w Warszawie 1 Berlinie, w 
których Anglia znalazła się dwu­
krotnie na czwartym miejscu.

Nie tyle Jednak samo miejsce jest 
ważne, co styl reprezentowany 
przez bokserów z wyspy. leszcze 
do niedawna mySlac o pięściarzach

bie zawsze Jako wysokich dłuco- 
rękich zawodników o doprowadzo­
ne I do perfekcji sztuce obrony, o 
bezustannie wyciągniętym do przo­
du lewym prostym, którym kiują 
partnerów Jak dzida.

Zresztą ten wyimaginowany obraz i
nie daleki od rzeczywistości.
Tak w istocie wyglądał do niedaw­
na boks angielski. Bvł bardzo po­
prawny, bardzo flohry technicznie, 
ale straszliwie jednostronny, «tra- 
szilwie nudny. Był on uosobieniem 
augirJskiei flegmy, uosobieniem 
konserwatyzmu i umiłowania tra­
dycji nawet w tak żywej I ule­
gającej zmianom dziedzinie życia 
jak ^port.

Tymczasem okazało się. Iż Angli­
cy zerwali w boksie z tradycjami 
1 konserwatyzmem. Doszli do wnio­
sku. Iż taki Riyl walki nie może 
(i łć wielkich sukcesów, zresztą tych 
sukcesów już nie przysparzał. W
bojksiu an/jieUkiin
pewnego dnia 
się przy okazji,

zmieniło. Okazało
iż niedocenianie

temperamentu synów’ Albionu jest 
poważną przesadą I błędem. Będą 
się mieli o tym okazję przekonać 
zresztą warszawscy widzowie nie­
dzielnego meczu, którym obiecuje­
my, iż podczas walk naszych ple-

12-14 maja 
w Warszawie
Polsku

Włochy
w II rundzie
Pucharu Davisa

kich egzaminów i walk z przeciw­
nikami najwyższej klasy, by w ich 
ogniu jak dobra stal zahartować się 
do turnieju olimpijskiego.

Mimo braku Gargano drużyna 
angielska będzie dość silnym prze­
ciwnikiem dla na.zych bokserów, 
którzy w tej chwili znajdują się u 
schyłku sezonu.

NICHOLS WIELKĄ GWIAZDĄ 
ZESPOŁU

W drużynie angielskiej najwięk­
szą znakomitością jen mistrz Euro­
py w wadze piórkowej Nlchols. 
Ciężko się chłopak napracował w 
Berlinie. Musiał po kolei pokonać 
— Zacharę — mistrza olimpijskie­
go z Helsinek, Martina, którego 
Francuzi uważali za niemal pew­
nego kandydata do tytułu mistrza 
Europy, mistrza olimpijskiego takź? 
z Helsinek Hamalainena i wreszcie
wicemistrza Europy Warszawy
Zasuchiua. A więc Nlcholsa moc­
na nazwać pogromcą mistrzów 1 
asów. Easługuje na to miano. Ze 
swoimi rywalami rozprawił się dość 
bezapelacyjnie, reprezentując do­
bry nowoczesny, wszechstronny 
boks.

Następna znakomitość to repre­
zentant wagi lekkiej Jones. Nie 
było go w Berlinie, bo akurat za-
chorowa). Ale znają go < 
Stamm i Neuding. którzy

dobrze

obserwatorami zeszłorocznego
byli ; 
me- 1

śeiarzem niskiego wzrostu, 
pym o krótkich rękach. Kije
nie z półdystansu, idzie stale na­
przód. W Londynie pokonał dobre­
go Amerykanina Smitha, w me­
czu z ZSRR wygrał wysoko z Go- 
łubienko.

Zdaniem zagranicznych fachow­
ców bardzo dobrym pięściarzem 
jest także kogut Weller. Renta wi-
działem w Berlinie podczas

CWKS zakończył rozgrywki lirowe zwycięstwem nad Gerianią
kania Kluchy (Gedama) z Przylucklrn. Zwycięży!

17:3. Na zdjęciu fragment soot- 
zP.wodnHj CWKS

Fot. E. Warmiński

Leonidas

Wyścigowe czasy
ZNOWU młodzi ludzie z 23 więcej i miejmy nadzieję, że 

krajów wyruszyli nie na do nich będzie ąalezaca przy- 
ł --- ' szłość i zwycięstwo

Wyścig pokoju nie ^est.śpa-
zbrojną rozprawę, lecz na ro­
werach w Wyścigu Pokoju.
£hce się po prostu wyrazie 
życzenie, aby już zawsze sil­
ni, pełni radości życia chłop­
cy, brali ■ udział w różnych 
wyścigach pokoju i tylko po- 
kojuir. W dziesiątym', jedena­
stym, dziewięćdziesiątym dzie­
wiątym, stutysięcznym.

Życzenie to w dzisiejszych 
czasach nabiera coraz więcej 
realnych cech. Można tak

cerkiem. Wymaga haitu, si­
ły, żelaznych nerwmu, wiel­
kiego zapału i woli zwycię­
stwa. Trzeba w czasie jego 
trwania pokonywać wraz ' z 
przestrzenią własną słabość, 
zmęczenie, przetrwać chwile
zwątpienia i niewidry.,

Od etapu do etąpU, trwa\ 
walka p pierwszeństwo. /Vie 
brak w niej' dramatycznych 
momentów i nerwowych spięć,stwierdzić bez zbytniej prze- ------_ - nt

■ - • • nie brak wspaniałych przy-sady na podstawie wielu fak­
tów. Jednym z nich jest rów­
nież przykład IX Wyścigu 
Pokoju.

Być może, iż w tym roku 
są wśród nas ludzie, którzy 
innymi wyścigami pasjonują 
się bardziej niż wyścigiem ko-
larskim Warszawa-Berlin-
Praga. Mam na myśli wy­
ścigi pokoju w rodzaju Mosk-
wa-Londyn, ONZ -
Wschód, ** ’ J-

>1 może, kto ibie

Bliski

może

oliiiilpki sszoi bokserski
krę- UBIEGŁĄ niedzielę zamknięty 
sii- . ** został jeden z rozdziałów

1 polskiego 
tn?v nd!

boksu. Z ako ń oz on e zo-
*ła Kraków 1 Gedanla. Wisła dzieli 
los drużyn, które nagle wykwitły 
jako potęgi —■ dzięki wzmocnie-

mi-
Urzostw Europy. Walczył on wow- 
cza* z Francuzem Chapron 1 prze­
grał dość gładko. Nie trzeba zapo­
minać jednak, iż Francuz jest pię- 
ticiarzeni wysokiej klasy i dIp mniej 

‘gładko w Paryżu pokonał naszego 
Grzelaka. Rent jest dość szybki l 
w wadze ciężkiej dla naszych re­
prezentantów będzie zapewne groź­
nym przeciwnikiem.

W NASZYM OBOZIE

PolKey pięściarze stają więc nie 
przód najłatwiejszym zadaniem, 

i Sądzimy jednak, iż wywlążą się z 
niego bez zarzutu. Nie trzeba za­
pominać. iż mecz z Anglią ro już
Jedna ostatnich międzynarodo-
wych prób olimpijskich.

Trener Stamm nie jest skory do 
oceniania przed meczem szans, do 
stawiania prognostyków, niechęt­
nie także określa formę naszych

wszystki ch ligach oraz rozgrywki
swoich szeregów cudzym do-

przyjdzie czas na gigantyczny
raid M oskwa-Waszyngton.
Konkurencja, jak widać jest 
duża, czasy „takie więcej wy- 
ścigowe" — jakby powiedział 
zapewne nieoceniony Wiech.

Ale nasz Wyścig zupełnie na 
tej konkurencji nie traci, a
wręcz przeciwnie zyskuje,

wejście do H Hgl.
Tytuł mistrza I lląl jak było do

przewidzenia zdobył
*zawa, bezspornie

CIVKS War- 
najsilniejszy

klubowy zespół w Europie, a kto 
wio czy i nie ną świecie.

Niestety w tych 
równania są niez* 
ponieważ zaginęła 
pełnie niesłusznie

darach po- 
trudne.

tradycja rozgry-
«ania międzynarodowych klubo­
wych meczów. Teoretycznie jed­
nak wydaje się. iż trudno byłoby 
znaleźć w Europie zespół tak 
wyrównany, mający w swoh-h sze­
regach tylu świetnych pięściarzy.

A więc dla upamiętnienia i dla 
celów archiwalne» - historycznych 
wymieńmy skład drużyny, która
została mistrzem Polski w 
1556. Oczywiście uwzględniamy 
zwiska pięściarzy najczęściej 
stępujących w rozęzywkarh:
kier, Piński, 
Niedźwiedziu, 
Pietrzykowski,

roku

Kii-
B o czar s k i. Milewski, 
Kapa, Łukasiewicz, 
Dampc I. Gościań-

eki. W ciągu sezonu występowało 
jeszcze kilku innych pięściarzy, jak 
Drogosz, Wilk. Czajęcki i inni.

początku wyda-pięściarzy. Ze skąpych jego wypo- wafo „eBenwJi;a cwks' zó-
wwdzi wynika jednak, łz forma ,tanie ąs-raźenie
dr.izynj nie jest najgorsza. Wika- takie odnieśliśmy po porażce, jaką 
zaiy to chocby czwartkowe walki | ponl65. CWKS w spotkaniu ze 

>partą. Ąie drugi oddech przy-treningowe. Walki Kukiera z Adam­
skim. J Pietrzykowskiego z Wala­
skiem stały na bardzo dobrym pó- 

i złomie, a zdaniem fachowców w 
> bardzo dobrej formie znajduje się 
; Zbyszek Pietrzykowski.

.szedł dość szybko i s^chyba . właśnie, 
tym razem CWKS w sposób naj­
bardziej bezapelacyjny zdr-był ny?

Kalendarz 
imprez

Kolarstwa
sobota? PV etap Wyśclm » . *1 

Stalinogx^d — Wrocław W 
Start ostxw ,w. Stallnog^M 
godz. 12. Przewidywane w™' 11 
golarzy/,ni .metę;, we iWrochS.,,^ 
godz. Ił wut o

niedziela: . dzień odnoervnv» ■ ■ Wrocławiu. > yal(u t«

Koks
Warszawa. w hall Gwamu 

godz. 12 międzypaństwowy * 
bokserski Polska—Anglia.- 
nie sędziują: w ringu _ ffi2' 
(NRF), na punkty Miad» 
(Jug.), Łukaszewski (Golika) <°JC 
dzia angielski. 1

robkiem. Skończył się Import, skoń- 
czyłj’ się sukcesy.

Gedama natomiast miała tego 
pecha, iż drurynę jej stanowi *y 
utalentowane dwudziestolatki, któ­
re poszły spełnić -obowiązek w 
postaci służby wojskowej. Bardzo 
^•rzykto żegnać nam zasłużoną 
Gcdr.nię, trudno wyobrazić sobie, 
iż drużyna, w której występowali 
.iieydys pięściarze o światowej 
sławie, opuszcza pierwsza ligę. 
Wierzymy mocno, iż ta nie wy- 
rii^ia z żadnych zaniedbań, niedo- 
:?atrzcń czy innych dyskredytują­
cych powodów degradacja nie za- 
unie drużyny wielkich tradycji 

— byłego mistrza Polski. Orty już 
niedługo wrócą do gniazd, doda- 
dzą swojej drnSvnle nowych sił 
i za rok, a najdalej dwa lata po-

Europy, nowy Henryk Chmielew­
ski? Przedziwnie układają się lo­
sy bydgoskiej Brdy. Ma ona taki 
świetny materiał bokserski •— 
Kunc, Adamski, Nowak, Planutls,

za
wymienimy najlepszych. Cóż 
fatum zawisło nad bydgoską

drużyną? Feliks Stamm zapewne 
bardzo się smuci. Iż jego rezyden­
cja będzie uboższa o jeden zespól 
ligowy.

Niewytłumaczalna jest także de- 
rrndacja Budowlanych Poznań^ 
którzy kierowani sprawną ręką 
Pawła Szydły powinni wyżej się- 
fać. Craeovię spotkał smutny los 
akurat w jubileuszowym 50 roku 
istnienia.

KTO

nlśmy czcić triumfalny 
linii do ekstraklasy.
‘chla, Bianga i ofiarni

Gedanii postarają się

NOWI I-LIGOWCY

powrót 
Chyba 
dziala- 
o to.

Do II 
Wrocław, 
Elbląg.

ponieważ 
rardzo c 
Turbina

UZUPEŁNI n LIGĘ?'

ligi wchodzą Gwardia 
, Stal Gdańsk I Stal 
Nie wiadomo jeszcze, kto 
czwartym drugoUgowcem, 

t w IV grapie zaistniała 
ciekawa sytuacja. Otóż

Elbląg wyprzedziła AZS

Do I ligi awansują mistrzowie 
dwóch grup: CWKS Bydgoszcz i

farszawa.

nie ^po-ewą 
Eyagoszcz ma

Gratulujemy 
iż obydwie 
na la urach.

Poznań dzięki temu, iż jej mecz 
z Kolejarzem Kraków zweryfiko­
wany został jako walkower 20:0. 
Turbina prześcignęła więc mały­
mi punktami akademików. Ppzor- 
i.ie wszystko wydaje się być pro-

-zeregach wiele 
.nio-dźieży, której
do większe 
□atrycjuszy

swych

najwyższych rejo-

bowiem 
małymi

Stal ' 
ligi.

Stal Gdańsk także
punktami

Czechowice
wyprze- 

awansuje

wzbogaca się, przybiera na 
rozmachu i znaczeniu.

Gdy przed laty drużyny ko­
larskie wyruszyły do pierw­
szych Wyścigów, zawodników 
było bardzo niewielu. I stan

kładów poświęcenia i ofiar­
ności. I te szlachetne cechy 
coraz rzadziej dominują nad 
ujemnymi — nad nerwowoś­
cią, niecierpliwością. W tej 
walce egzamin zdaje nie tylko 
sprawność sportowa — jest to 
także egzamin charakterów 
ludżkięh.

I trzeba z przyjemnością 
stwierdzić, że wychowawcza 
rola Wyścigu jest z roku na] 
rok większa. Członkowie ekip 
stanowią rzeczywiście zwarte, 
koleżeńskie grupy, w których 
atmosfera napełnia optymiz­
mem.

Jeśli na wstępie próbowa­
łem przeprowadzić pewne a- 
nalogie między sprawami wa­
gi ogólnoludzkiej z problema­
mi, bądź co bądź wycinkowy­
mi — jak np. Wyścig Pokoju 
— to dlatego, iż w tych ogól­
noświatowych sprawach też 
widzę pewne wspólne cechy 
z interesującymi nas obecnie 
sprawami Wyścigu. Czyż do-

I LIGA
Gedanla Gdańsk — , Gw.^, 

Gdańsk o godz. 11 w remteie-!.?: 
tobusowej WPR. (Łaukedrey. w,’

1 Twardowski, Pasturczak, Urbaniak 
— zaległy mecz i ligi.

Pitka nożna
SPOTKANIA MIĘDZYNARODOWE

sobota: Wrocław — Praga w :
Wrocławiu na zakończenie nr J/' 
pu Wyścigu Pokoju. Zawody 
wadzi Sledziejewski (Wrocław,.

i liga ': ■ ■'
gpdowlanl Opole — gwimi. 

W-W& o godz. 16 (Marcinkowski !' 
Łodzi)> łt

CWKS W-wa — Garbami* Kn 
ków o godz. 12 (Storoniak ze stair 
nogrodtf)

Kolejarz Poznań — Lwb| 
Gdańsk o godz. 16 (Szlejfer j 3 
Szczecina) • f' ;

Ruch Choraów — Gwardia W 
goszcz (Urban Krakowa) i 1

Wisła Kraków — Górnik Zabni 
(Koczner z Gdańs‘ka)

Stal sosnowiec — ŁKS Wknhn 
— mecz przełożony na termin póf. 
niejszv z pdwodu wyjazdu stali 
do NRD. •• • ..

----  . . ... z świadczenia minionych paru 
ten był niewątpliwie jakimś pokazały nam jakie
odbiciem sytuacji w świecie,, , - . - . . zasadnicze zmiany w sytuacji
nieufności między narodamu w stosunku narodów
krajami, w których przeważa- j0 siebje zaszły dzięki temu,
la wiara nie w Wyścig Poko­
ju, a w wyścig zbrojeń.

Jak oto zmienił się od tych 
czasów nasz Wyścig, jak się 
rozrósł, wypiękniał, nabrał sił 
i wielkości. Można bez prze­
sady stwierdzić, że stał się 
największą imprezą amatorską 
świata. Zupełnie jak ogólno­
ludzki ruch obrony pokoju, 
który jest i największą impre­
zą ludzkości i w wielu krajach 
— imprezą amatorską, bo nie 
biorą w niej udział zawodow­
cy, przekładający nad akcję 
pokojową wyścig zbrojeń.

Na szczęście amatorów po­
koju jest bez porównania

iż politycy i mężowie stanu 
potrafili w decydujących 
chwilach1 przetrwać chwile 
zwatpieiiia i niewiary, okazać 
cierpliwość, czyż nie przeko­
naliśmy się jakie znaczenie 
ma uparta wola narodów?

Miejmy nadzieję, że kolarze 
23 państw z powodzeniem to­
rować będą drogę dalszemu 
zacieśnianiu stosunków między 
narodami miłującymi pokój, 
że osiągną nie tylko cele spor­
towe, ale dorzucą swoją czą­
stkę do ogólnoludzkiego wy­
siłku, którego celem jest żą-

II LIGA ' -
AKS Chorzów — Warta . Pow 

(Nnwak z Kielc) .
Cracovla — Stal Mielec (Barcic 

ze Stalinoąrodu) . 1
CWKS Bydgoszcz —\cWK8Kn, 

Rów (Franczykowski ze' StaUi^ 
du)

Górnik Wałbrzych —
tom (Paszkowski z Warszawy)

Naprzód Lipiny — Marm^
W-wa o godz. 16.30 (Mytnik.k Kri. 
kowal

Sparta Lubań — Górnik RaćUą
(Hołyst z Warszawy)

Stal Gdańsk — polonia Bytom o 
। godz. 16 (Ryba z Warszawy),

III LIGA
Grupa I — stalinogrodzkt

I Podgrupa A: Górnik SwiętocMod 
: wice — Piast Gliwice, Stal Nowy 
i Bytom — LZS Podleslanka, i AKS 
i Niwka — Kolejarz Stalinogród, 
i Stal Baildon Strdlno^ród — polo.
i nia Piekary, Sparta Gliwice Skra'

bezpieczenie pogodnego 
i spokojnej nocy.

dnia

O zwycięstwie nad Austrią 
■k Polska zakwalifikowała się 
do II rundy Pucharu Davisa, 
w której spotka się z repre­
zentacją Włoch. Mecz odbę­
dzie się w Warszawie w dniach 
12—14 maja.

Federacja Tenisowa Włoch 
podała już skład na to spot­
kanie: Nicola Pietraugeli (14 
na liście klasyfikacyjnej świa­
ta), Giuseppe Merlo (17), Or- 
lando Slrola (28). Zapasowy 
TJmherto Bergamo. Kapitan] 
drużyny Ferrante Cavriani. ;

Skład ekipy polskiej będzie? 
talu sam, jak na spotkanie z i 
Austrią: Skonecki Wt, Licls.' 
Piątek i Radzio. I

Mecz odbędzie się na kor­
tach CWKS: w sobotę 12 bm. • 
dwa single, w niedzielę 13 bm. | 
gra podwójna i w poniedziałek I 
14 bm. dwa single-

Mecz niedzielny sędziować będą 
w ringu Idziok (NRF> i na punkty 
Mladenowlcz (Jugosławia). Wysokie 
walory obydwu sędziów mieliśmy 
okazję już podziwiać w Warszawie. 
P. Idziok był arbitrem spotkania 
NRF — Polska, a p. Mladenowiez 
sędziował na punkty podczas war­
szawskich mistrzostw Europy, zdo­
bywając sobie wielkie uznanie i 
opinię jednego z najhardziej fa­
chowych I sumiennych sędziów. 
Cieszymy się, iż dwaj tak wybitni 
fachowcy będą współaktoranii an­
gielsko-polskiej premiery bokser­
skiej.

Uwaga
miłośnicy

boksu

strzosąwo. 
wykazywali 
wahań fort 
przednich.

a jego -Pięściarze nie 
tak nieoczekiwanych

jak latach po-

robo’c, kturu dala 
uy powrót do i ligi, 
dalej.

ta o

TU BYŁO WIĘCEJ ATRAKCJI

dodat

Ale czy rzeczywiście 
5 decydować o awan- 
drużyn? Sytuacja jest 
naszym zdaniem naj- 

kuem byłoby rozegra­
nych dwóch spotkań

iony Turbina, 
de regulamin

ma zepew- 
ale .czy rzeczywl- 
nie’ został tutaj

W PRZYSZŁOŚCI

Perspektywy na

BEZ ZMIAN

przyszłość są

Rozgrywki n Ligi 
atrakcyjniejsze, ni

r’y bodaJ 
walka v.

wyprzedzony przez życie? Trzeba 
•iię poważn.e nad tym zastanowić.

CZY BĘDZIE REORGANIZACJA?

Żużlowe wieśd z Manchester
Połączenie

chester.
^nie telefoniczne z Man- ( 
gazie przebywają polscy c

niezmienne. Bokserzy w naszej' 
szerokości geograficznej, uzyskują 
przeważnie tzuzytuwą formę w 
20—22 roku życia. Akurat w tym 
czasie odbywają oni służbę woj-

będzie w swoich szeregach" skupiał 
kwiat- młodzieży bokserskiej i bę-
dzie chyba nadal bezkonkurencyj­

.y ciąg irJstrzostw CWKS Byd- 
sosxez, Pafawag 1 Budowlani 
Warszawy toczyli pełną emocji 
walkę. której efekt by‘ przez 
wicie mle-tiecy niewiadomy.

V/ II ą iipip Stal Radom atako­
wała — do chwili osłabienia składu

Prezydium Sekcji Boksu
uavra się 
^iyvek o

.Przeglądu
rak

nad reorganizacją
zasta-

I roz-
m,.‘trzo<two I i li ligi.

IrnrrHn projekt

bko

bardzo. . iż 
Sportowego" 
podchwycony,

został 
przez

zardzo 
Gwardie.

ny. chyba, żc gdzieś i kiedyś zbir- i ka toczyła
rze się drużyna 23—21-latków. któ- 
ra zakasuje młodszych kolegów. 
Ale powstanie takiego zespołu
należy raczej do fantazji, której 

■ najbliższa może się okazać w ro- 
! ku przyszłym Sparta Bielsko — 
1 tegoroczny wicemistrz Polski.

Tak jak CWKS przewyższał bez- 
. apelacyjnie Spartę. tak bielszcza- 
ule wyprzedali resztę konkuren-

.7 układ 
bilizował

ko wskazuje na to. 
w górze tabeli usta­
na dluzszy czas.

BRAWO BENIAMINKI!

Bardzo pocieszająca była bardzo
Polskie Radio komunikuje. dohra postawa dwóch bieniamin- 

te w niedziele transmitować ków Warty I Prosny. Obydwie 
będzie w programie T prze- ; dimżyny wniosły ożywienie do 

enSf-rvi. ■ rozgrywek i zaostrzyły rywallza-bleg całego meczu bokserskie- । c,e cstabilizowaia poziom Pogoń
go Polska — Anglia. Początek j szczecin, na dorobku Jest Gwar-
transmisji o godz. tl.ot. |dia Gdańsk. Ligę opuszczają wt-

ooydwu tabel. W
■łpjs.zczają Cracor

i Ł e i: z n i e w a »•a za wsk ą 
mniej zacięta wal- 
w dolnych rejonach

Brda
Bydgoszcz i Budowlani Poznań.

Zastanawiający jest upadek bo-
ksu 
z.ono

ŁKS. Wydoje się, iż polo-
tam

widocznie 
rzonyeh

całkowicie krzyżyk na
□. Lodź niepomna jest 
wielkich tradycji stwo-

przez Tomka
Hkicgo. Chmielewskiego,

Konarzew- 
Wożnia-

kiewicza i wiciu innych znakomi­
tych pięściarzy pochodzących z 
lego miasta. Słyszałem, że ło­
dzianie do utraty tchu kochają 
drużynę piłkarską ŁKS. Proponu­
je. żeby trochę tej miłości prze­
lać na boks, który przecież jest 
sportem nie mniej emocjonującym 
niż piłka uożna. Przecież sukcesy

żywo reagującą na głos opinii pu- 
bllr/nej Sekcję Boksu.

Na razie, nie ma jeszcze konkret­
nego planu refoimy. Poddano pod 
rozwagę projekt sttvorzenia I ligi 
«ikTRdającej się z dwóch grup po 
6 drużyn. Naszym zdaniem projekt 
ten wymagałby poważnego zasta­
nowienia, bowiem poziom mógłby 
ulec poważnemu rozwodnieniu, a 
tak znaczne powiększenie ekstra­
klasy chyba nic konkretnego poza 
kilkoma wolnymi terminami nie 
dałoby.

V7 każdym razie nad reformą 
i to szczególnie I ligi trzeba się 
szybko zastanawiać, bo Już w tym 
roku mimo wszystko dość szybko 
rozgrywki straciły na atrakcyjno-

śirtlo^cy, otrzymaliśmy bardzo 
szybko. Do telefonu prosimy kie­
rownika • polskiej ekipy R. lskiego. 
Kilka słów powitania i prosimy o 
relację z pierwszych dni« pobytu w 
Anglii.

— Podróż upłynęła nam bez 
większych przygód. Do Manchester 
przyjechaliśmy w czwartek rano. 
Gospodarze — przedstawiciele dru­
żyny „Treflowych Asów” Belle Vue 
przyjęli nas bardzo serdecznie. Po 
krótkim odpoczynku zawodnicy na­
si poszli naturalnie na tor, by tro­
chę potrenować. Pierwsza próba 
wypadła nieszczególnie. Tor Jest 
krótki i w dodatku bardzo twardy. {

. Drużyna nasza do meczu, który 
odbędzie'śię w sobotę o godż. 19. 
wystąpi w następującym zestawie­
niu: Kupczyński — Teodorowicz,

Częstochowa. , । .’
Podgrupa B: Sparta Bielsko - 

Ruch Radzionków. Start Chorzów- 
Concordia Knurów. Naprzód Janów 
— Motor Siem*anowice, Siemiano-. 
wiczanka — Górnik Mysłowice, 

j Sta] Mikołów — F.lavia Ruda.
Początek spotkań o godz. 16.30. ‘

Grupa li — krakowska
Snarta Dębniki — Bieżanowianka, 

Unia Żywiec — Stal Tarnów, Spar­
ta Dąbski — Budowlani Nowa!Hu­
ta. Kolejarz prokocim — Stal Ka­
bel. Słal Huta im. Lenina — Unia 
Ośv.’tecim. Beskid Andrychów — ' 
Włókniarz Chełmek, Tarnovla 
Sta].. żywiec. . -

Początek spotkań o godz. 10,

Poiukard — Kapała, Kajzer — 
Szv/endrowski. Rezerwowym Jest 
Nazlmek. Gospodarze zgodzili się, 
by w wypadku, kiedy przewaga dru­
żyny angielskiej będzie wynosiła 
więcej niż 6 pkt. Polacy mogli do­
konywać dowolnych zmian w skła­
dzie swych par.

Belle Vue wystawia przeciwko 
nam następującą drużynę: Shar- 
ples — Williams, Craven — Rogers, 
Dickworth — Fisher.

Oczywiście nie spędzamy całego
naszego czasu na torze. Mamy spo­
ro różnych zaproszeń, składamy

Powoli Jednak żużlov/cy nasi przy-. także wizyty oficjalne. Co prawda 
zwyczajali się do toru i pod koniec ; oficjalne są one tylko z nazwy. Bo 
treningu Jeździli już znacznie le- i na przykład w piątek rano złożyli- 
piej. W piątek chłopcy ponownie, śmy wizytę lordowi-merowi Man- 
trenowali. Tor był mokry, a więc I chesteru. Ta krotka oficjalna wizy- 
bardzo śliski. Mimo to Jednak za-1 ta przeciągnęła się do półtorej go- 
wodnicy Jeździli znacznie lepiej niż i dżiny i upłynęła w bardzo serdecz- 
poprzedniego dnia. Z obserwacji; nej atmosferze. Chłopcy nasi wrę- 
obu treningów wynika, że najlepiej czyli gospodarzowi Manchesteru 
i najszybciej przyswoili sobie taj- -------------------------- *

odnoszone pięściarzy
byłyby nie mniej zaszczytne i cen-
ne, niż punkty zdobywane prze^
pillcarzy. A czy nie warto by w
Łodzi narodził się nowy mistrz

ścŁ, za 
w końcu

długo ’ się ciągnęły
niewielu ludzi Pol-

sce interesowało się ich przebie­
giem. A przecież między Innymi 
i ligi muszą być potężnym czyn­
nikiem popularyzacji i propagandy 
boksu.

Jerzy Zmarzlik

niki Jazdy na tym torze Śzwen- 
drowski I Kapała. W piątek treno­
wał też Kajzer, który Jak już wie­
cie miał opóźniony wyjazd z powo­
du niezałatwienta na czas formal­
ności paszportowych.

Gospodarze serdecznie się nami 
opiekują i starają się spełniać 
wszystkie nasze prośby. Ustaliliśmy 
z nimi, że w dniu meczu tor posy­
pany zostanie ok. 3-centymetrową 
warstwą żużlu, co Jeszcze bardziej 
upodobni go do torów używanych 
w Polsce.

upominek — ryngraf z orłem i sy­
reną.

Sofijski turniej koszykarzy wykazał oznaki zastoju
BAeZTTEMTJ obserwatorowi zeszło- i który poszedł Jeszcze dalej niż po- f

rocznych mistrzostw Europy w przednik, w kierunku tzw. ..opa-
XoszvkoiVce drużyn męskich, ro- 1 nowanej koszykówki". Bułgarzy
zesranych w Budapeszcie, mogło I zrezygnowali w tej chwili całko-
się wydawać, na podstawie zesta- wicie z szybkich kontrataków, gra-
wlenla osiągnięć kraiów Zachodu | tac zdecydowanie na sytuacje pod- I
i Wschodu, że rok przygotowań do I koszowe. -W obronie stosują ela- ; .. . z^rosa zrzadka tvlkoIsrzysk Olimpijskich stanie się i styczna obronę, która jednak obej- I s-odkowego „sirosa. zrzad^^
okresem wzmożonej pracy nad | muje prawią włącznie okolice pola | b GS
przyswojeniem oryginalnych zdo- ’ ..trzech sekund". Pierwsze miejsce : bronią — sz_. bkim Kontratakiem, 
byczy odmiennych szkół. Wieści i

w czołówce europejskiej

informacje prasowe,

Grupa III — warszawska
Mazur Ełk — Włókniarz Milanó­

wek, Stal Okęcie —Stal PZO W-wa 
Warszawianka — Polonia W-wa. 
Znicz Pruszków — Bzura Choda­
ków. Ruch Piaseczno — Huragan 
Wołomin. AZS AWF W-wa — W1-' 
grv Suwałki.

Początek spotkań o godz. 18.

Grupa TY — gdańska
Gwardia Olsztyn — Chojniczan» 

ka. Pomorzanin Toruń — Gedanta 
Gdańsk. AZS Gdańsk — Sbarta 
Włocławek, Arka Gdynia — Brda 
Bydgoszcz. Raltvk Gdvnia — Spar­
ta Grudziądz. Gwardia Gdańsk —, 
Warmia Olsztyn.

Grupa V — poznańska
Budowlani Poznań — Start Kalls? 

o godz. 11.30. Stella Gniezno — Ko­
lejarz Rawicz. Prosną Kalisz — 
Snarta Mo?lna. Kolejarz Kopno — 
Gwardia Poznań. St;d Pomet - 
Sparta Luboń, Polonia Leszno J

Początek spotkań o godz. 17.

Grupa VI — wrocławskaPo południu zawodników czekał 
pierwszy oficjalny występ. Pojecha­
li oni do studia telewizyjnego, gdzie I - -o—_______ ________  -
wystąpili przed obiektywem apara- i kowice. Górnik Nowa Ruda - 
tów. Każdego po kolei przedstawia-! Włókniarz Otmęl. Pafawag Wrocław 
no miłośnikom sportu żużlowego, i — Sleza Wrocław, Unia Racibórz - 
naturalnie posiadającym telewizory. I Polonia Świdnica. Kolejarz Klucj

Na wieczór otrzymaliśmy zapro-:hork — Unia Kędzierzyn. CWK5 
szenie do klubu polskiego. Zapro- i Wrocław — Włókniarz Kamienna 
szenie to przyjęliśmy i Jak tylko 
zawodnicy zmyją z siebie ślady tre­
ningu udamy,się na spotkanie z Po­
lakami, mieszkającymi w Manche­
ster.

I Nysa Kłodzko — Sparta Koźli- 
I Pogoń Prudnik — Budowlani Zab*

Góra.
Grupa vn — rzeszowska

Stal Rzeszów — Resovia, Stal 
FSC Lublin — JKS Ja rosła vą Włók­
niarz Krosno — Polonia Przem.vd, 
Górnik Gorlice — Stal Stalowa wo­
la, Kolejarz Przemyśl — Stal swf}' 
nlk, Gwardia Rzeszów — LudU- 
nlanka.

To by było chyba wszystko. Aha, 
na zakończenie chcę powiedzieć, 
że nastrój w drużynie Jeąt bardzo 
dobry. A to Jest przecież poważna 
część sukcesu”.

Tyle kierownik ekipy. Drugą, już 
miejską rozmowę w Warszawie 
przeprowadziliśmy z inż. Lubiń­
skim, który zna tory angielskie i 
Jako doskonały fachowiec zoriento­
wany jest w problemach technicz­
nych oraz taktycznych sportu żuż­
lowego. Jego zdaniem możemy w 
Manchester uzyskać bardzo dobry 
wynik, t Jeżeli zawodnicy będą jeź­
dzili po lewej stronie toru oraz ła­
godnie i dość wcześnie będą „iama- 
11“ maszynę. Należy także zastoso­
wać stosunkowo niskie przełożenie 
(8,54). Zawodnicy nasi powinni pa­
miętać, źe w Anglii przede wszvst- 
kim trzeba Jeździć tuż przy wew­
nętrznym krawężniku i pilnować lu­
ki wewnętrzne! gdyż „objechać” 
i wyprzedzić na torach angielskich 
nie bedzie można ani jedneno za­
wodnika. °

Grupa VIII — łódzki
Stal skarżysko — Sparta jazf” 

mierzą Wielka, Kolejarz Łódź - 
Gwardia Kielce. Włókniarz Pawa* 
ntce — Radomiak. Stal Radom - 
Start Łódź. Włókniarz Zdunw? 
Wola — Włókniarz Zgierz. Stal Sta­
rachowice — Lechla Tomastow, 
Concordia Piotrków — Sparta • 
bianice

40 proc, punktów właśnie z tej 
odległości, mimo że mieli w swych 
szeregach kilku zawodników o 
wzroście ponad 2 m, którzy zda­
wało by się całkowicie gwaranto­
wali zwycięstwo, dzięki samym 
rzutom z sytuacji podkoszowych!

Nie znam oczywiście, bo nie wi­
działem ich od roku 154G. zespołów 
północno - amerykańskich i nie 
jestem w stanie mocniej zadoku­
mentować swoich twierdzeń. Tak 
samo nigdy nie upałem możności 
obserwowania drużyn południowo-

Lubelski inicjowali szybszą grę, 
dawała ona nadspodziewanie łatwo 
osiągane wyniki z każdym prze­
ciwnikiem. Dziś, kiedy wzrost Ka- 
mińskiego, Pawlaka 1 Apenheime- 
ra nie stanowi w stosunkach mię­
dzynarodowych żadnej rewelacji, 
zespół musi uzupełnić swą „opa­
nowaną grę”, która wystarczyła 
doi zdobycia tytułu w kraju, więk­
szą szybkością. Pozwoli ona na 
pewno i na podciągnięcie agresyw­
ności i bojowości zawodników, 
grających w drugiej linii.

Reasumując postawę CWKS na

Aby poprzeć swoje twierdzenie, 
wrócą do wyników, jakie osiąga­
ją przedstawiciele wyżej wspom­
nianej szkoły. Mogę Dowiem spot­
kać się z zarzutem, iż występu­
jąc przeciw jej jednostronnemu 
charalrtei owi nie biorę zupełnie 
pod uwagę przewagi, jaką przed-

Grupa IX — szczecińska
Stal Zielona Góra — Pogoń 8««-: 

cin, LZS Grapice — Gwardia Szcze­
cin, stal Szczecin — Kolejarz, go 
rzów, Darzbór Szczecinek — spat 
ta Drawsko. Sparta Osadnik My»A 
bórz — Stal Nowa Sól.

Sianie Się i Mjutiw uuiuik;. ntDia jtuiioA i -
pracy nadlmuje prawie wyłącznie okolice pola umieli bcysnąc pajv 
Inych zdo-’„trzech sekund”. Pierwsze miejsce : bronią — szybkim 
ił. Wieści i zawdzięczają trafnie dobranemu ’ Bezwątpiema nade 
komentujące kolektywowi graczy, którzy, dosko- , wspantą«yni warunkkomentujące

Bezwątpienia nadal dzięki swym

w dość entuzjastyczny sposób o- 
statnto rozegrane między czołowy­
mi drużynami spotkania między­
państwowe, popierały w niedwu­
znaczny sposób tę tezę

Stąd też ze zrozumiałym zainte­
resowaniem oczekiwałem turnieju 
o Wielką Nagrodę m. Sofii, spo-

nale się uzupełniając, niezwykle 
konsekwentnie realizują piany tak- fia.

warunkom fizycznym
będą oni groźni i zapewne potrą; 

się odpowiednio przygotować
na* przyszłoroczne mistrzostwa Eu-tyczne swego trenera.

ca na pewno najlepiej sprawnoś- i ra zaznaczą się w tym zespole
------ ------------ - ------- ------_j -------- «-‘-a- raz snniej. Brak na boisku 1

i ropy. Trzeba też podkreślić, źc 
dysponują- wpływ Indywidualności Gremlnge-

amerykańskich, których kontakty 
z Europą, jak dotąd, są znikome-—

ciowo przygotowanymi zawodnika­
mi, przechodzi po odejściu starych 
„repów” kryzys dłuższy, niż to się

co-
Brak na boisku tego

Dalej, że przewaga ta być stąd też i porównania z nimi nie
inuglbym icpruwadzić. Jestem

I turnieju w Sofii, trzeba stwierdzić, 
1 że dobrze reprezentował on hasze

dziew aj ąc się przede wszystkim ; początkowo wydawało. Grajac w 
ze względu na zgłoszenie się dru- ; Si-Jadzie bfirdz0 zblizonym do 'tego, 
zyny radzieckiej, powtórzeni, fi-1 btórw UCZBStn.;Cjvt w II MTSM. 
nału budapeszteńskiego, a wi?c . wzmocniona jedynie ..wielkoludem’ 
jakby „małych mistrzo^i-w Europy , | Kruminszem, zatraciła cechująca 

dawniej wszechstronność. Za- 
wodnicy radzlency podobnie jak i ! Bułgarzy wyeliminowali prawie

”ani ii1 całkowicie raut z pńłdystapsu I znej famy, ani moich osobistych । fiv?tansu słarat^e sie wvkorzv- 
przypuszczeń. Brak było sofijskitn
rozgrywkom tej niesamowitej. v? h _p Krumtnsza , znanego u 
wprost zaciętości i bojowości. jaka . * Boczkariewa cechowała każde spotkanie w Bu- nas

zawodnika — artysty w swoim ro- 
.dzaju. stanowi dziś już lukę nic 
do zastąpienia. -

Rumuni, którzy na mistrzostwach
Europy jedną z poważ-

dapeszcic; zaledwie kilka gier, pierwszy nie npełnia jednak po- 
przypominało pod tym względem 1 kiadanych w nim nadziei. Mimo 
walkę podczas mistrzostw Europy, wspaniale wykorzystywanych

^jawlsko to znajduje częściowo | tów wolnych (często po 100 proc, 
swoje usprawiedliwienie w fakcie. ■ u' jedpym spotkaniu) 1 dużej prze- 
iż do Melbourne, jak się okazało, ; wagi wzrostu, a przede wszystkim 
z uczestników turnieju wybierają ‘ Die przynosi takich korzvś- 
«=if=. t-vitr» zwiJMk Radziecki i Rut- ci, które by w pełni usprawiedUr

nlejszych niespodzianek i zachwy­
cali swą pełną inwencji grą, naj­
zupełniej niespodziewanie zamiast 
rozwijać typ gry o wielkiej pizy- 
szłości stosują teraz grę bardzo 
szablonową, krępującą w ogrom* 
nym stopniu wszelkie .możliwości 
wykorzystania indywidualnych za­
let poszczególnych zawodników.

W sumie uważam, że czołówka 
Europy weszła przez niewłaści­
we metody szkolenia w ślepy za­
ułek. Dominuje jak najdalej idą­
ca ostrożność, wyrażającą się eli­
minowaniem wszelkiego ryzyka 
w postaci szybkich kontrataków,

Wania się do istniejących pizepl- 
Lów, ze to jest właśnie szkoła naj­
bardziej skuteczna.

Otóż tak nie jest! Po pierwsze, 
drużyny więcej ryzykujące (przede 
wszystkim rzutem z póldystansui 
Włosi, Jugosłowianie i Francuzi — 
przedstawiciele szkoły zachodniej 
— mają o tyle gorsze warunki szko­
leniowe, że z reguły stoją w dłu­
gotrwałych turniejach na stra­
conej pozycji, uniemożliwiając 
tym samym obiektyrzne zestawie­
nie wartości obu szkół. Po drugie, 
według ogólnej opinii najlepiej wy- 
ftZkolnną w Europie drużyną jest 
nadal CSR, która właśnie potrafi­
ła znaleźć zloty środek między 
osiągnięciami obu szkół. Po trze­
cie, posiadane przez nas dane po­
zwalają stwierdzić, że na drugiej

jednak głęboko przekonany, że 
zjawiska ktćrych pierwsze oznaki 
wystąpiły w ub. roku w Budapesz­
cie, a które rozwinęły się w Sofii,
jeżeli chodzi „szkołę
wschodnio - europejską”, wymaga­
ją głębokiej rewizji.

Mam wrażenie, źe jeżeli wy­
znawcy, tej szkoły nie zrozumieją 
swych błędów wcześniej, to ży­
cie, a konkretnie turniej olim­
pijski w Melbourne, Ich do tego 
zmusi. Oby tylko nie przyszło za 
naukę tam pobraną zóyt drogo 
zapłacić;

CWKS NIE SPRAWIŁ ZAWODU

się tylko Związek Radziecki i Buł-
garia.

Niczym natomiast nie można, 
moim zdaniem, tłumaczyć pozosta­
nia większości drużyn na zeszło­
rocznym etapie wyszkolenia. Na 
dobrą bowiem sprawę tylko Cze- 
cbosłowacy zrobią krok naprzód 
w urozmaiceniu swojej taktyki: 
podciągnęli na wyższy stopień ruch 
w ataku pozycyjnym, wypracowali 
wyższe umiejętności Indywidualne­
go atakowania, wzmocnili rzut z 
większej odległości i z wysokości. 
Inne zespoły pozostały na dawnym 
poziomie.

„OPANOWANA KOSZYKÓWKA” 
BUŁGARÓW I KRYZYS DRUŻYNY 

RADZIECKIEJ

ci, które by w pełni usprawiedli­
wiały nastawianie gry wyłącznie
na niego. Boczkariew. pozbawiony 
wskutek zastosowania nowej inter­
pretacji gry obrotowego, swych 
największych atutów, był cieniem 
tego niezwykła efektywnego ko­
szykarza. który leszcza w zeszłym 
roku był jednym z najlepszych 
zawodników Europy.

INDYWIDUALNOŚĆ WĘGRA 
GREMINGERA I SZABLON 

RUMUNÓW

Ma zwycięzcach turnieju, druśy*
bnłgarsklej znać

tylko jedno 
nera (Knt---

na • pewno 
nowego tre-

- 7?™*^ Takewa),

agresywnego ^^i,StanSU ‘ | P" Ści^ w -Stanach ZJeSio:
agresywn go czonych, które sa kolebka koszy-
Abstrahując całkowicie od aktu- kówki i od lat nadają ton tej 

alnych mozliwpści drużyn hołdują.- grze — główny nacisk w szkoleniu 
cych tego rodzaju metodom, można | zawodników 1 druzvji idzie w kie-
z cala pewnością stwierdzić, żc na ;

półkuli.

Węgrzy, e których śmiało moż­
na powiedzieć, że nie przykładali 
większej wagi do turnieju sofij- 
sklego, również nie pokazali nic 
nowego. Pod nieobecność wycofu­
jących się już r czynnego upra­
wiania koszykówki kilku starszych 
reprezentantów, przy częstej ab-

dluższą metę muszą one doprowa­
dzić dó krachu.

WNIOSKI POPARTE...
Po plerwsąe, doprowadzą one do 

zmniejszenia się zainteresowania 
pubUcznoficif a zatym i młodzie­
ży, na której wszystkim najwięcej 
zależy); która ząWsze szukała w 
koszykówce pięknych rozwiązań 
myślowych, mniej entuzjazmu prze­
jawiając dla siłowych popisów, 
przerywanych do tego niezliczoną 
ilością „osobistych”.

Po drugie system wzmożonej o- 
Ftrożncści prowadzi do zaniecha-

runku wszechstronności rzutowej 
i na niej buduje się dziesiątki roz­
wiązań taktycznych.

nia kombinacji taktycz-
sencjl na boisku jednego z 
kawsz^ćh graczy ostatnich

’ nych. obniżając rozwój wyszkole-
cie- 1 nia zawodników, a z nimi i całych 
lat, t zespołów.

klubowe osiągnięcia, wysyłając ze­
spół klubowy nie można było od 
niego w żaden sposób oczekiwać 
lepszych rezultatów w spotkaniach 
z potęgami europejskiej koszyków­
ki. Może przy odrobinie większej 
koncentracji można było pokusie 
się o zwycięstwo nad Sofią mło­
dzieżową — miała jednak ona i
szersze rezerwj 
wagę własnego
bliczności

i wyraźną prze- 
boiska oraz pu-

co ostatecznie zade-
cydowało o wyniku.

NA WOLNYM POWIETRZU 
CZY W SALACH?

Ostatnie słowo w sprawie turnie­
ju sońjskiego dotyczy organizacji 
turniejów na wolnym, powietrzu.

W. K.

Dwa mecze grap 
w Moskwie
nasze koszykarki
W PIĄTEK 4 bm. udała się 
’’ do Moskwy reprezenta-

Wracając do turnieju sofljsklego . -------- - powietrzu
1 nawiązując do postawy drużyny Niestety, fatalne warunki atmoste- ___
0WK3, która reprezentowała tam tyczne nie po raz pierwszy już cyjna drużyna naszych koszy 
polską koszykówkę, trzeba stwier- każą zastanowić się nad ceiowoś ’___ '- ’-*s- — • J
cizie, że wyniki osiągnięte przez clą rozgrywania lego typu noważ- 
zespoly zagraniczne z mistrzem nych imprez na otwartych boiskach 
Polski nie wystawiają Im zbyt ( Deszcz, wiatr 1 chlod zniekszta'- 

... wojskowi, cają w wielu wypadkach przebieg
za Bedna- ! i rezultaty spotkań. * 5

Wielu fachowców wypowiadało np. znantA

chlubnego świadectwa. Wojskowi, 
I pozbawieni właściwie poza Eedna- 

rowiczfem strzelców z półdystansu,

...OBSERWACJAMI'TRENERA CSR

Rozmawiałem na ten temat z 
moim starym przyjacielem Ivanem 
Mrazkiem, wieloletnim doskona­
łym zawodnikiem a dziś trenerem 
zespołu reprezentacyjnego CSR. 
Mrazek, przytaczając szereg da­
nych ze spotkania II kadry CSR 
z zawodowym mistrzem USA, ze­
społem Syrakuzy, rozegranym na

tego roku Wiedniu,
wspomniał m. łn., że koszykarze 
amerykańscy mieli w tym meczu 
Rs procent trafnych rzutów z od­
ległości powyżej sześciu metrów 
od kosza. Przy tym zdobyli oni

karek, która, w ramach przy­
gotowań do mistrzostw Euro-

toczyli przynajmniej przez połowę 1 zdanie, że na suchej podłodze Mo- 
każdego spotkania wyrównaną wal. : — ------- -•
kę z reprezentacjami narodowymi.

Najbardziej trzeba się cieszyć z 
tego, że bodaj po raz pierwszy 
można być zadowolonym z wystę­
pu naszych obrotowych. Grając w 
utrudnionych warunkach zacieś­
nionej obrony, dawali oni sobie ra­
dą we wszystkich spotkaniach. 
Gdyby jeszcze znaleźli mocniejsze 
poparcie w odciążającym krycie 
rzucie z większej odległości, kto‘wie 
jaki przebieg miaiyoy niektóre 
wyrównane pojedynki.

pwuiuu^e juo-
_w zadnym wypadku nie prze­

grałaby decydującego spotkania z Sofią.

Do ■ osiągnięcia lepszych rezulta­
tów brakło jeszcze wojskowym do­
brego, stałego, szybkiego kontrata­
ku — w nielicznych • wypadkach 
gdy Golimowski, Pstrokońskl, czy

Smurne doświadczenia. « mi­
strzostw Europy i zy ostatnich dwóch 
turniejów sofijskieb wskazują wy­
raźnie, że tego rodzaju Imprezy 
trzeba jednak organizować w po­
mieszczeniach zamkniętych. Jak 
się zorientowałem wysunięcie ta­
kiego wniosku na Kongresie FIBA 
w Melbourne spotkałoby się z apro­
batą i poparciem wielu federacji 
narodowych, mimo ogólnej ten­
dencji do jak największej popu­
laryzacji koszykówki, której oczy­
wiście sprzyjają otwarte stadiony.

W. MaleszewskI

py, rozegra w stolicy Związku 
Radzieckiego dwa spotkania z 
koszykarkami radzieckimi.

Mecze Moskwa — Warsza­
wa odbędą się w niedzielę 6 
bm i we wtorek 8 bm.

Zespól polski wyjechał w 
składzie: Gruszczynska-OIcsie- 
wicz, Woluchowa, Chłodzińska, 
Kłosmska-Nartowska, Migula’ 
Dąbrowska, Wikarska, Ij0- 
thówna, Wfduraka, St. Mar­
kowska, Kapałczyńska, Beycr, 
Konieczna i Kaczmarek.

Drużynie towarzysza kie­
rownicy Kordzik i Święcicki, 
trenerzy Grzechowiak i pa- 
chla, sędzia Gotartcwski crazl 
lekarz dr Dybko-Mazurkowa.- i

Tenis stołowy
sobota: Slęza Wrocław - 

Lublin, Siemianowlczanka — D 
dowlani W-wa. A7g

niedziela: start Wrocław 7 (
Lublin, AZS Gllv/ice -
W-wa, sparta Łódź — sparta y* 
Włókniarz Łódź — Start Łódź.

Piłka ręczna
Llga drużyn męskich: 

nia Raciborska — AZS Gwardia Gdańsk — AZS WS 
Wrocław, LZS Szczepanowy 
Kolejarz Opole, Budowlani • 
szowice — Sparta Stallnogny» A t 
Chorzów — AZS StahnogfóO'

Liga drużyn żeńskich: AZS, . 9 
W-wa — Górnik Śwlętoc111^^ 
godz. 11 na boisku AWF 
nach, Cracovla — Stal co, 
AZS Stalinogród — Budowla^ 
golin.

Zapasy
Warszawa. Dalszy ciąg 

Polski w walce wolnej.

Hokej na trawie
I liga, sobota: Start 

CWKS Poznań, Kolejarz 
AZS Poznań. AZS Szczecin as 
Stalinogród, V/arta Pozn^n 
Częstochowa. Piast Gliwic® 
la Gniezno, Slcmlanow^rg  ̂
Sparta Września, niedzie 
Gniezno - AZS Poznań, 
Gniezno — CWKS 
Szczecin — AZS Czestocnov®* 
ta Poznań — AZS StaHnoMJ & 
Gliwice — Sparta 
mianowiczanka — Stella

G wejście do lin»-. S^rt 
Uni3 Pionki. Pomorzanin 
Sparta Racibórz. Lecnfa ^^10* 1 
Kolejarz Środa. Górnik 
wice, — A ZS Kraków.
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Ifyniki drużynowe 
® •W",. ZA 
yiź—
215 km

Ł polska
2. Wiochy
3 Bułgar!»
4. NRF 
j, Belgia
6. CSR
7. ZSRR 
g. Francja 
9. Jugosławia 

1». Rumuni» 
jl, Holandia 
12. Węgry 
13. Anglia 
14. NRD
15. Szwajcaria
16. Szwecja
17, Austria
18. Dania 
U Finlandia 
2D. Polonia Fr. 
2i. Luksemburg 
22. Norwegia 
23. Albania 
21 Egipt

15.19,29 
15.19,55 
15.19,55 
15.20,21 
15.20,21
15.20,21 
15.20,53 
15.21,39 
15.22,09 
15.23,18
15.23,22 
15.23,27 
15.23,27 
15.23.39
15.25,18 
15.25.28
15.25,45 
15.33.07

15.57,49
16.26,14
16.34,30
17.12,03
18.28,12

^yfikacja drużynowa
trzech etapach

1. Polska
2. Belgia
J. ZSRR 
(. Włochy 
5. NRF 
(. Francja 
7. Bułgaria 
I, Holandia 
9. Anglia

10. NRD

12.
13.
14.
15.
16.

18.
19.
2(1.
21.
22.
23.

Rumunii ł 
Austria 
CSR 
Jugosławii 
Szwajcaria 
Szwecj a 
Węgry ś' 
Dania 
Polonia Fn 
Finlandia 
Luksemburg 
Norwegia 
Albania 
Egipt

38.59.50
34.00,42
34.01,14
34.01,33
34.01.43
34.03.04
34.03,20
34.03,43
34.03,48
34.04,00
34.09.47
34.14,14
34.16,45
34.17,17
34.18.41

34.26,24
34.31.16
34.44,59
34.47,00
35.34,41
35.42,01
38.09.57
38.26,54

Bruni znów błysnął wielką klasą 
1 bYł pkrwszy na mecie w Chorzowie 
Doskonała jazda Polaków na III etapie

ŁKS remisuje
z Pragą II

Lekkoatleci
rozpoczynają
drużynowe mistrzostwa

STALINOGRÓD, 4.5 (tel. wł.). Pol- 
ik« wygrywa .tap zeapołowo I 
obejmuje prowadzenie w klasyfika­
cji drużynowej po trzech etapach! 
Chwlendacz druqi za Brunim na 
mecie etapu Łódź — Chorzów: 
Królak trzeci!

W tych kilkunastu słowach za­
warty jest cały ładunek emocji, 
które przeżywaliśmy na trasie dłu­
giego, bo 215 km licza.cego etapu 
śmiałych ucieczek i porywających 
pogoni. Wyrównana stawka zawod­
ników w tegorocznym Wyścigu za­
powiadała emocje na pierwszym 
długim etapie, ale takiego ich ogro­
mu nikt nie oczekiwał.

Ledwie kilkanaście kilometrów 
po starcie uclekł samotnie Bułgar 
Cwetanow. Trwało to Jednak nie­
długo, bo Już przez Piotrków (42 
km) Wyścig prowadziła grupka sze­
ściu kolarzy. Było w niej trzech 
Bułgarów — Cwetanow, Oqnenski 
i Christów, Anqlik Brittain, Czecho- 
śłowak Novak I Rosjanin Wostrla- 
kow. Ten ostatni odpadł wkrótce

(88 km). W ten sposób w czołówce, 
która składała się teraz z 15 kola­
rzy, zarysowała się przewaga An 
glil, która była tu reprezentowana 
przez czterech zawodników: Bułga­
ria miała tu trzech kolarzy, Polska. 
CSR i Węgli' — po dwóch, Belgia 
1 NRD —- po Jednym. Zapowiadał 
się więc wspaniały pojedynek an 
gielsko-bułgarski.

Inne jednak były losy tego eta­
pu. Z głównej, ciągle jeszcze bar­
dzo licznej grupy ruszyła w pogoń 
para włosko-radziecka, Rornagnołi 
— Czyżikow. Wkrótce potem czo­

łówka maleje o dwóch kolarzy, bo 
pozostają w tyle Anglicy Hewson i 
przed Częstochową (130 km) Twed 
del. Lotny finisz w Częstochowie 
wygrywa Królak przed Brittainom 
i Krivką. Za miastem czołówka 
zmniejsza się znowu o Belga But- 
zona.

PORYWA JĄCAPOGOŃ PARY 
BRUNI — OSTERGAARO

za Piotrkowem wskutek 
gumy.

defektu

Czołówka miała tu przewagę po­
nad jednej minuty nad główną gru­
pą, z której 8 km za Piotrkowem 
ruszyło w pogoń 10 kolarzy — 
Królak, Chwiendacz. Melster I 
(NRD), Anglicy Hewson. Tweddel i 
Blower, Czechosłowak Krivka, Wę­
grzy — Clikos 1 Szabo oraz Belg 
Butzen, Przed Kamieńskiem (74 
km) grupa atakująca czołówkę by­
ła oddalona od niej prawie o 2 mi 
nuty, - mając Identyczną przewagę 
nad trzecią główną grupą.

Na punkcie żywnościowym w Ko- | 
ziegłowach (154 km). 12-osobowa | 
Już teraz grupa czołowa zwalnia 
tempo, aby zaopatrzyć się w ż>'w- 
ność na dalszą trasę i ani przeczul 
wa, że ledwie o półtorej minuty 
nią znajduje się para włosko-duń--
ska, Bnin! Ostergaard, która

KRÓLAK PIERWSZY 
W CZĘSTOCHOWIE

Grupa a Królakiem I Chwienda-
ozem ambitnie goniła czołówkę t
doszła ją na ulicach Kamieńska

Wyniki indywidualne
III etapu Łódź—Stalinogród
1. Bruni (Wl.) 5.06.21

(minus 1 min. bonifikaty)
2 CHWIENDACZ (Pol.) 5.06,21

ttninus :<n sek. bonifikaty»
3. KRÓLAK (Pol.)
4. Le Menn (Francja)
5. Dumitrescu (Rum.)
6. Christów (Bułgaria)
1, WIŚNIEWSKI (Pol.)
8. Wolfs (Hol.)
9. Kriucz.kow (ZSRR)

10. Wierszynin (ZSRR)
11. Funke (NRF). 12.

5.0H,21

5.06.21
5.06,21

5.06.21
5.06.21
5.06,21 
Furloni

kilkanaście kilometrów przedtem 
ruszyła do porywającego ataku.

Ucieczka tej pary zdopingowała 
do pogoni czwórkę: Kriuczkow 
(ZSRR). Schónberg (NRF). Petrorlc 
(Jugosławia) i Baquet (Belgia). Na 
punkcie żywnościowym dzieliła Ich 
od pary wlosko-duńskiej ledwie 
jedna minuta.

O tym, że Brunl Jest świetnym 
kolarzem wiemy już od I etapu do-
okolą Warszawy, ale skąd zgroma-

, ŁóDi, 3.5 (tel.. włJ. „ŁKS; ąWłók-1 chorii później to samo spotyka Gu- 
.niarz — reprezentacja. Pragi >~3:3 stowslaegó; , .
(1:1).\Bramki zdobyli\dla ŁKS:‘Je-.| Szczególnie brak Wlazłego odbita 
zierski, Kowaleć l Szymborski - ź się niekorzystnie na grze łódzkiej 
karnego: dla Pragi: Zikan. Kadra* defensvwv. Rezerwnwv Zieliński 
ba_ i Starin. Sędziował Meisner 
(NRD). Widzów ponad 30 tysięcy.

-PRAGAft Pavlis; Menclik, ’ Lin- 
hardt, Fabera. Rysr Tesarek, Urban* 
Kadraba, u Mayer, Zikan./ Kaura 
(Starin). ; !

ŁKS: Stefaniszyń, Stusio, Wlazły
(Zieliński),* Baran. Jańczyk. Gu­
stowski (Kazimierczak), Jezierski, 
Pilarski, Szymborski, Soporek, Ko- 
walec.

defensywy. Rezerwowy 'Zieliński 
nie był pełnowartościowymi jego za­
stępcą. W celu wzmocnienia obro-

Mecz Praga — ŁKS zadowolić 
n.ogl nawet najwybredniejszych 
smakoszów plłkarstwa. Szczególnie 
do przerwy gra obu drużyn stała 
ua rzadko spotykanym u nas po- 

• złomie. W tym czasie byliśmy 
świadkami wielu pomysłowych za-' 
grań i celnych strzałów, z których 
co prawda nie padały bramki, ale 
które zmuszały bramkarzy do wy­
kazania swych największych umie- 
Jętności . .

Prażanie rozpoczęli .spotkanie w 
przyjemnym dla oka stvlu. Zdobv- 
wali oni teren krótkimi podaniami 
w trójkątach, a na przedpolu prze­
ciwnika stosowali swą najbardziej 
ulubioną broń — słynne czeskie 
. uliczki”. Ten jednostronny system 
nie mógł jednak zdać egzaminu na 
uhiższą metę. Łodzianie szybko 
rozszyfrowali grę Czechoslowaków 
i całkowicie wybili ich z konceptu 
przez dokładne krycie.

Gra była wyrównana, a z bie­
giem czasu włókniarze przez roz­
ciągnięcie ataków flankami coraz 
częściej sieją zamieszanie pod 
bramką gości. Jezierski, który w 
tym dniu błysnął dobrą formą, de­
zorganizował szyki obrony gości 
błyskawicznymi-rajdami i dobrymi 
centrami. Bramkarz Parlis miał 
pełne ręce roboty. Mimo tej prze* 
wagi ŁKS, pierwszą bramkę zdo­
bywa Jednak Praga ze strzału Zi- 
kana. Przed oddaniem strzału sę­
dzia liniowy sygnalizował spalony, 
a‘arbiter główny tego nie dostrzegł.

Gospodarze nie peszą się utratą 
bramki i z jeszcze większą energią 
przystępują do ataku. Kilka minut 
później pod bramką gości powsta- 
Je wielkie zamieszanie. Jeden z

ny ŁKS odkomenderował na tyły 
Pilarskiego. Zanim Jednaki do tego 
doszło, w 55\ min. Pilarski zostaje 
sfaulowany na polu karnym, a po­
dyktowany f rzut karny zamienia 
Szymborski na bramkę.

Kiedy w 70 min. Kowalec -pod­
wyższył wynik na 3:1; panowrało 
przekonanie, że zwycięzcą łódzkie­
go meczu zostaną gospodarze. Nie­
stety tak się nie stało. Goście co­
raz bardziej opanowywali/sytuacio 
na boisku i raz po raz zagrażali 
bramce Stefanlszyna.. który zastą­
pił w tym, meczu kontuzjowanych 
bramkarzy • ŁKS-u. W niespełna 2 
minuty goście dwukrotnie wykorzy­
stali nieporozumienie w defensy­
wie łodzian i ze .strzałów' Kadraby 
oraz Starlna zdobyli dwie bramki, 
przynoszące Im wynik .'remisowy.

-z (Woje.)

W NAJBLIŻSZĄ sobotę i niedzie­
lę w całym kraju rozegrany zo­

stanie I etap drużynowych mi? 
strzostw Polski w lekkoatletyce* 
Regulamin mistrzostw mówi, że^.w 
pierwszym etapie może startować 
każde koło, przy czym zawody roz­
grywane są systemem korespon­
dencyjnym. Koło może.-f.Ąyystawić 
do zawodów nieograniczoną liczbę 
zawodników, ale do punktacji bie- 
rze się pod uwagę po- dwa naj«- 
lepsze wyniki z każdej konku­
rencji. Suma punktów, obliczona 
według tabeli wielobojowej, decy­
duję o ostatecznej Ickacie koła.

; Program zawodów jest nieco 
ograniczony i dla mężczyzn obej­
muje biegi 100 m, 400 m, 1.500 m, 
3.000 m/. 4x100 m, 110 pt, skoki z 
wyjątkiem trójskoku i rzuty z wy­
jątkiem młota. Kobiety startować 
będą w biegach na 200 m^ 400 m, 
4x100 m, 80 m pł. oraz wszystkich 
konkurencjach technicznych z wyr 
jątkiem oszczepu.

Po zwycięstwie nad Moskwą 
mimo przegranej z Pragą 
polskie siatkarki 
zajęły pierwsze miejsce 

w szczecińskim turnieju
Nim wyjadą na trasę Włosi przeglądają „Przegląd Sportowy' 
i Przy pomocy tłumacza zapoznają się z treścią naszych opisów 

i wywiadów ze zwycięzcami pierwszego etapu
■ , ■ Fot. M. Szymkowski

oKota warszawy, aie sKąa zgroma- ■
dził tyle energii Duńczyk? W jago i S^upy, w której byli pozostali.
towarzystwie pędził Bruni Jak bły-! i wyjątkiem Więckowskie-Więckowskie­

obrońców wybija piłkę poza Unię 
pola karnego, a nadbiegający Je- 

! zierski plasowanym strzałem loku-
। je piłkę w siatce. Mimo dalszych 

V ataków ŁKS, wynik remisowy u- 
trzymuje się do przerwy.

W drugiej części spotkania w 
dalszym ciągu atakują łodzianie.

Skawica w pogoni za czołówką ł 
dogonił ją po fascynującym szpur* 
cic na 165 km.

Bruni ma dobrą głowę f doświad­
czenie kolarza szosowego. Nie dar­
mo przecież był trzeci w ub. roku 
na mistrzostwach świata. Włoch

41. Brinkman (NRF), 42. Simie 
(Austria), 43. Sanderson (Anglia), ’ 
44. Kucsera -(Węgry) — wszyscy w ’ 
czasie 5.08,14, 45. Van t'Hof (Hol.), 
— 5.08,26, 46. steitzen (NRF), 47. 
Szabo (Węgry), 48. Grlevw (An­
glia), 49. Bona (Belg.), 50. Butzen 
(Belg.).

oczywiście porządnie zmęczył się i 
gdy dogonił czołówkę, wypoczywał
Jadąc na jej końcu. Spryciar
ra? siły do decydującej walki na
finiszu.

go, który.odpacił z powodu defektu.
Możecie sobie wyobrazić entu­

zjazm “widzów na stadionie, kiedy 
na bieżni ukazał się pierwszy ko­
larz — Chwlendacz. Tuż za nim Je­
chał Bruni, a następnie Królak. 
Grzegorz zwolnił nieco na ostatnim

ostatnich metrach przed metą wy-

Chwlendacz i Królak. Wypatrujemy 
teraz oczy ża trzecim z naszego ze­
społu? Jest! Wiśniewski prowadzi 
sznur 28 kolarzy! Finiszuje pleknle 
1 kończy etap na siódmym miejscu, 
dzięki czemu Polska wygrała etap 
zespołowo i w sobotę wystartuje ze 
StaHnogrodu w niebieskich koszul­
kach lidera drużynowego Wyścigu.

Brawo Chwiendacz, brawo Kró- J

W zespole Pragi coś się nić klei. 
Niedokładności w kryciu starają się 
goście „zastąpić" grą miejscami 
przekraczającą przepisy. Na szczę­
ście sędzia Meisner potrafił utrzy­
mać zawodników w ryzach. Tym 
niemniej ofiarą ostrej gry pada 
Wlazły i opuszcza boisko. W kilka

Ruch
przedził Polaka.

Zbte- i 5-ir cłnlmrui c *rrW czołowej szóstce na mecie ma­
rny już przewagę, bo są w niej

lak. brawo Wiśniewski! Rozkręcili ; a a w

“*y * “ i Lokomotiv Lipsk
Kiedy Bruni układa? sobie w glo-51. venclov»ky (CSR), S2. Jugo

(Jug.), 53. Vuksan (Jug.), 54. Sto- ! wie plan ostatecznego ataku, na 
pler (NRD), 55. Meister II (NRD). i , ,
56. Porcoańu (Rum ). 57. Carlen ; stępowały licsue przetasowania i w
(Szwecja). 58. Z. To&roek (Węgry).
59. Kolumblet (ZSRR). 6«. Annen czołówce i w następnych grupach.

:--------~22 (0:2)Puka nożna za granicą jw niedokończonym
ISzwajc.l, «I. Agostino (Szwajc.). • Jadąca dotychczas doić daleko li*
62. Santoux.- (Sswajc.). «3. Schur - __ . , ,

... r,:..„v.v cau- '.N”»» - w- CM.de 5.06.26:;«"* TUP* z Wismewskim, Buqat-
dechon (Belg.i, 15. Ostercaard ! Czyżikow (ZSRRL 65. Romag*
(Dania), Hi. BUG ALSKI (Polska), I(WL)r 66. Ruwet (Belg.), 67.
1’ Svah (CSR). ia. Guglielmoni Ja^Muier (Szwajc.). 68. Mossiere 
(Wł.j ni. Osnensky (Bułg) I(Szwajc,), 69, Dimow (Bulg.), 70. 
Schoenberg (NRF). 91. Krivka | Andersson (Szwecja).

Bau-
skim. Kowalskim I Więckowskim 
ostro zabrała się do dzieła i na 40

GLASGOW, 3.5 (obsł. wł.). Wbrew 
nieprzychylnym horoskopom Au­
stria wywalczyła na boisku Hamp- 
den Park cenny remis ze Szkoc-
ją 1:1 (1:1). wielu fa­
chowców typowało przed spotka-

BERLIN. Stara kadra ml-
strzostw świata, wystąpi w repre-. 
zentacjl NRF na meczu z Anglią 
28 bm w Berlinie. Trener Herber- 
ger powołał następujących 19 kan-

meczu
STALINOGRÓD (tęl.

(CSR) — wszyscy w czasie 5.06.21. j 71. Varga (Jug.),
dani (Fr.l, Cweta-

now (Bulg.), •«. KOWALSKI (Pol- 
«>). 25. Valcic (Jug.), 26. Brittain

W drugim meczu Moskwa poko­
nała Budapeszt 3:0 (15:0, 15:8, 15:2)«

TABELA

SZCZECIN 341 (teł. wl.). W czwart­
kowym meczu międzynarodowego 
turnieju siatkówki» polskie siatkarki 
daty w meczu z Moskwą półtora­
godzinny koncert popisowej gry, 
zwyciężając 3:9 (15:5, 15:13, 15:12). 
Jeszcze nigdy w Polsce nie ogląda­
liśmy spotkania na tak wysokim 
poziomie i tak wspaniale grającej 
drużyny Polski.

Przebieg gry był bardzo emocjo­
nujący. Po bezpardonowym zwy­
cięstwie Warszawy, w 1 secie, w 
następnym gra nieco wyrównuję 
się. Drużyny kolejno zdobywają po 
dwa, trzy punkty, ale w końcówce 
dwa ścięcia Zarzyckiej przynoszą 
zwycięstwo, drużynie polskiej. Naj- 
kawszym był trzeci set. W druży­
nie polskiej małe rozprzężenie. Wy­
korzystują to Rosjanki i wkrótce 
wynik brzmi 9:2 dla Moskwy. Ale 
zespół Warszawy konsoliduje się i 
przy ogłuszającym dopingu publicz­
ności odrabia punkt za punktem 
i pewnie zwycięża.

Dobrze popisały się również w tym 
dniu młode siatkarki naszej drugiej 
reprezentacji — warszawy II, któ­
rych sukces jednak znikł w cieniu 
doskonałego meczu Warszawy I z 
Moskwą- Siatkarki Warszawy II 
„urwały0 niespodziewanie seta mi­
strzyniom Europy — drużynie Pra­
gi, ulegając 1:3 (6:15,15:10,15:9,15:9).

SZCZECIN, 4.5. W ostatnim dniu 
turnieju, w piątek. Warszawa I ule­
gła po zacięte) walce Pradze 2:3 
(12:15, 15:9, 15:9, 14:16, 12:15) — 
wykazując pewne oznaki zmęcze­
nia fizycznego i psychicznego po 
czwartkowym sukcesie. Mecz stał 
jednak na dobrym poziomic i był 
b. zacięty. Najlepiej zagrały Goll- 
mowrska (W-wa) I Matalihowa (Pra­
ga). Przegrana,, Polek nie wpłynęła 
Jednak już na zajęcie pi*zez War­
szawy I pierwszego miejsca w tur­
nieju.

1« Warszawa |
2. Moskwa
3. Praga
4. Budapeszt
5, Warszawa II

3:1 
3:1

0:4

10:6 
3:10 
2:12

Siatkarze Pragi 
wygrali z Moskwą 
i zajęli I miejsce

KRAKÓW, 4.5 (tel. wł.). Między­
narodowy turniej siatkówki mę­
skiej zakończył się zwycięstwem 
Czechoslowaków.

W czwartek Moskwa zwyciężyła
<15:3, 15:4,' 13:15,Budapeszt 3:2 (15:3, 15:4, 13:15, 

14:16, 15:8), a Warszawa wygrała 
z Krakowem 3:0 (16:14. 15:12,
15:6).

(16:14. 15:12,

W piątek, w ostatnim dniu tur­
nieju. oglądaliśmy najciekawsze je­
go spotkanie, które zadecydowało 
o zwycięstwie Czechoslowaków.
Spotkały się reprezentacje Pragi i 
Moskwy w walce o pierwsze miej-, 
sce. Po pięknej, stojącej na wyso­
kim poziomie grze, zwyciężyła 
Praga 3:1 (15:17, 15:12, 15:12,
15:6). W drugim meczu Kraków —.------- --------- o.- (18:20,

Ruch Chorzów — Lokomotiv Lipsk 
2:2 (0:2). Bramki dla Ruchu Alszer 
i Drożdziok. dla Lokomotiv Walter 
(2). Sędziował Kulczyk ze Stalino- 
grodu. Widzów 45.000.

Ruch: Wyrobek. Ksol, Bartyla, 
Bomba. Suszczyk, Pieda, (Nieroba), 
Pala; Drożdziok, Alszer, Cieślik, 
Wiśniewski, (Miller).

Lokomotiv: Busch, Baraniak, 
Baumann, Brandt, Sóllner, Stieglitz. 
Frohlich, Walter. Krause, Konzaćk. 
Behne.

W drugim swym występie na te­
renie Polski drużyna kolejarzy z 
Lipska zremisowała w Chorzowie 
z miejscowym Ruchem i trzeba 
przyznać że wynik ten raczej gos­
podarze mogą uważać za szczęśli-,.. 
wy. piłkarze NRD zagrali znacz­
nie lepiej, niż w warszawskim me­
czu z Gwardią l szczególnie w 
pierwszej połowie spotkania byli 
zespołem wyraźnie lepszym. Dale­
kie od prawdy /byłoby./ stwierdze­
nie, że piłkarze’ niemieccy opano­
wali arkana futbolu do perfekcji. 
Tvm niemniej na tle słabo graja- 
cego przeciwnika wypadli bardzo 
korzystnie;

Przez 45 minut Lokomotiv dys-

dydatów: bramka Herkenrath, 
— Posipal, pokonał Budapeszt 

15:11, 15:5. 15:9).
1, Praga 4
2. Moskwa 3
3. Warszawa I 1
4. Budapeszt 1
5. Kraków 1

____  ... zwycięstwo gospoda- Kwiatkowski, 
i-zy. Austriacy przeważali zdecy- . Reiter. Jncki 
dowanie w polu i gdyby nie sła- ! mocnlk — 
ba dyspozycja strzałowa, mogliby | rich. Mai,

’ ' '' ------ ’ "— Waldner.
Walter. I

niem pewne obronakm prz.d Chorzowem rozpoczęła 
poqoń za czołówką. Zbierając po 

istrta). .
Hardt 1 drodze czwórkę z Kriuczkowem.

Ammel
Juskowiak,

(Szwecjat, 73. Schneider (Austria)
74. Rijndera (Hot).

'Anglia). 27. Baquet (Belg.), 98. 
Torńk (Węgry), 29. Novak (CSR), 

Kolew (Bnlg.i. 31. Gruenefeld
*NRF). 32. Van der Linden (Belg.), 

Iflnl-l. 34- Melster I
INRD) — wszyscv w czasie 5.06,47. 
« WIĘCKOWSKI (Polska) - 
5-07,12. :i6. Cestari (Wł.) — 5.07,19, 
3* Klewcow (ZSRR), — 5.07,19, _____ ____
»• Semprinl (Wł.) — 5.08,07, 39. 1 ko» (Węgry) 
Jostriakow (ZSRR) — 5.08.07, 40. (Austria) — 
Biaspenninx (Hol.) — 5.08,0«. I (Dania) — 5

(NRF), 76. Krestow (Bułg.), 77. Pe­
ters (Hol.), 78. Juquel (Fr.), 79. San-
dru 
61.

(Rum.), 80. Bende (Węgt5r).
(CSR) 
5.08.31:

Skott (Szwecj a),
wszyscy

82. Cahoj 
czaeie —

83. Nowak (Pol. Fr.)
84. Mueileir (Austria)

5.09,00, 86. Ravn (Daniai — 5.09,16.
86. Blower (Anglia), — 5.11,22, 87. 
Thaler (Austria) — 5.16.05. 88. Csi-

5.16.06. 86. Deutsch
16,07, 90. Pedersen

Klasyfikacjo indywidualna 
po trzech etapach

!. Dumitrescu Rum,
2. Cestari Wl.
3- Wnlfs Hol.
< Wierszynin ZSRR
5. Funke NRF
6. Baudechon Belgia
7 RUGALSKI POL.
*• KOWALSKI POL.
9- Baquet. Belgia

W. Brittain Anglia

11:19.14 
11:19.23 
11:20,14 
11:20.14 
11:20,14 
11:20.14 
11:20,14 
11:20,14 
11:20.14
11:20,14

Varga (Jug.)
(NRF) - 
(Szwaj c.) 
(Bułg.) 
(Szwajc.)

11:16.46. M. Hardt
11:26,40. „ 33 
- 11:27.36, 36.

roek (Węgry) 
ceann (Rum.) 
ra (Węgry) -

11:27.48,

11:28,33.

Mownere 
Ognensky 

Santoux 
i. G. Toe- 

59. Pere- 
00. Kucse-

61. Cwetanov (Bułg.)
2. Christov (Bułg.) — 
;. Toeroek (Węgry)

KI.

coraz to bardziej zmniejszała od* 
ległośó w stosunku de czołówki.

Na kilka kilometrów przed metą 
z nielicznej już grupki czołowej 
uciekła para Chwiendacz — Królak. 
?.le Bruni był czujny 1 zlikwidował 
ucieczkę. Czołówka wtedy zwolniła 
nieco tempo i w tym okresie dogo­
niło ją kilku kolarzy pościgowej 
grupy, a więc Wiśniewski. Francuz 
Le Menn i Rumun Dumitrescu.

Pech chclał — zresztą już po raz 
trzeci na trasie z Warszawy, że 
Wiśniewski urwał pedał. Technicz­
ny wóz bułgarski był blisko, ais 
zamiana rowerów zajęła tyle czasu, 
że Wiśniewski znowu spadł do dru-

Mewcow (ZSRR) — 11:20,16, 
}>• Brum (Włochy) — 11:20,32,
„„'y^CKOWSKI (POLSKA) —

14. Le Menn! (Fr.) — 
'1-20,02. 15. Schur (NRD) — 11:20,53, 
7 kn,l“to'v IZSRR) — 11:21,1«, 
”, Dfrnow (Bułg.) — ....................  
Wwtriakow (ZSRR) — 
^aspenninx- (Hol.) — 
nb iCStł' - 11:21.37. 
«• Bnnkmann (NRF) 

“■ bandę,-sen (Ang.)
“■ Kolumblet (ZSRR)
«■ Meister n (NRD) _______

Cmikow (ZSRR) — 11:21,58, 26. 
"omagn°ii (Wl) - 11:21.58. 27. Ru-

(Belgia) — 11:21.58, 2«. Schnei-
(Austria) — 11:21,58, 3S. Rijnders 

, '""‘-I - 11:21.58, 30, Ostergaardw.) — 11:22,20.

11:21,24, 18.
11:21.34, 19
11:21,3«, 20.

odnieść nawet zwycięstwo.
Gospodarze mieli dobry tylko 

pierwszy kwadrans gry, kjedy prze­
prowadzili gwałtowne ataki na 
bramkę Austrii. Jeden z nich w 
U min. przyniósł Szkotom prowa-
dzenie ze strzału Conna. Radość
90 tys. widzów nie trwała jednak
długo. bo już w 2 później
Wagner wyrównał. Od tej pory 
ataki Austrii były coraz groźniej­
sze. a obrona Szkotów coraz nie- 
pewniejsza. Jedynie Hewie zdo­
był sobie uznanie w bloku obron-
nym gospodarzy, 
stronie przeciwnej

Tymczasem po
właśnie

sywa była najsilniejszą 
Austriaków.

Najlepszym graczem na

defen- 
bronią

Eckel. 
atak -

Schmidt, po- 
Schlienz, Lieb- 

Rahn. Klodt,
. F. Walter, Marlock, O. 
Pfaff. rtoehring, Schaefer.

RZYM. Lider tabeli włoskiej 
Florentina stracił punkt, remisu­
jąc z AC Roma 1:1. Pozostałe spot­
kania stały również pod znakiem 
remisów: Atalanta — Inter 1:1. Mi-
łan — Pro Patria 3:3, Napoił — 

Torlno 1:1,
Sampdoria — Novarra 1:1, Spal —
Lanerossi 5:0, 
1:1. Triestina

Torlno
Bologna 1:3.

Genova

ZURYCH. Lider Itgl szwajcarskiej 
Grasshoppers zdobył nowe dwa 
punkty po zwycięstwie z C-renchen 
3:2. Jego najgroźniejsi rywale po­

______„=______ boisku | dzielili się punktami: __  
był prawy pomocnik Ocwirk^ któ- Fonds — Young Boys 0:0. . ___  
ry zaprezentował się jako świetny wyniki:, Chiasśp — Lausanne 6:2, 
strateg i taktvk. Obok niego wy- Fribourg — Sćhaffhauśen 0:1, Ser- 
różnili się Koerner 1 Hanappi w j vetle — Lugano 2:1. Zunch — Ura- 
ataku.____________________________ < nia 1:2, Basel — Bellinzona 2:2.

Chauxc de 
Inne

12:1 
10:6

6:11 
3:10

Meldunki z zagranicy

64. Jaąuier (Szwajc.) — 11:29.49, 65. 
Krivka (CSR) — 11:30.23, 66. Steizen 
(NRF) — 11:30,25, 67. pedersen
(Dania) — 11:80.31. 68. Annen
(Szwajc) — 11:30,55, 69. Stolper
(NRD) — 11:30,56, 70. Skott (Szwe­
cja) — 11:31,10.

71. CahoJ (CSR) — 
Jugo (Jng.) — 11:31,5«. 
nl (Wiochy) — 11:3343,
(■Ttig.) 
gry) ■ 
(NRF)

11:33,50, 
SKA) • 
stria) • 
(CSR) 
(Rum.) 
stria) • 
gila) -

(Anglia) — 11:22.41,32.
2 . onl <wl-> — 11:23,18. 33. Ny-

~ 11723.2S, 34. KRÓLAK
~ 11:23,26. 35. Boi-1'a
~ 11:23,50, 3«. Kolev

nife1 11:28.52, 37. CHWIEN-
■'CZ (FOLSKA) — 11:23.35, 36. Van

(Belgia) — 11:24,07, 39, 
W.RS ?nl <Fr-> - 11:24,35, '40. Pe- ™V1C r.Iug.) _ UJ-. ..
S.nd FUrl™l (WL)
Sc& ~ 11:25,02. 43.
Bw ?b^(NSF’ “ 11:25.«S. «4. Mei-

1 <NRD) — 11:25/8, 45. .TUQUel 
Uai ~,,’1:2S-15' 4B- Carlen (Szwe­
da 11:25.31. 47. Andersson (Szwe. 
- 1..7- «• Butzen (Belg.)
ll-wia '-Z9' N°walc (Pol. Fr.) — 
11:2411' 50' Slmlc (Austria) —

42.
43.

A8oK^est~v — n:2S,», S2.
KMhno (Szwajch — u :26,33, 53.

76.

• 11:31,35. 72. 
, 73. Sempri- 
, 74. Valcic

Szabo (We- 
i. Gruenefeld 
Peters (Hol.)

Van t/Hof (Hol.) — 
WIŚNIEWSKI (POL- 

,67, 80. Mueller (Au- 
,14. ai. Venclovsky 
16,01. 82. Moiceanu
16,56, 83. Thaler (Au-

11:37,40.
84. Blower (An-

85. Ribeyre (Fr.) 
Novak (CSR) —— 11:37,35, 86, --------- --------

11:38,14. 87. Ravn (Dania) — 11:38.25
88. Wittek (Pol. Fr.) — 11:38.48. 89
Wasilewski (Pol. Fr.) 
90. Manndnen (Fin!.) —

89.

91. Bend (Węgry) — 11:41.53. 92. 
Nittynen (Finl.) — 11:42,07, 93. Rau- 
ner (Austr.) — 11:42,25, 94. Zanom 
(Rum.) — 11:42,27, 95. Berg (Norw.) 
— 11:43,39, 9S. Amell (Szwecja) — 
-    — Visentilni (Szwajc.) —97.

Przez krainę czarnych diamentów
z ołówkiem w reku

PIĄTEK nie bvł dniem upalnym, ani nawet sło­
necznym. mimo to sprzedawcy lodów na stadio- 
nip Ruchu w Chorzowie nie mogli narzekać na brak 

powodzenia. Wszystkich rozgrzewała emocja oczeki­
wań. Tylko jeden ze sprzedawców — wysoki, czar- 
nowłosv chłopak — nie zrobi! w piątek trHcr»'>u. 
Trzvmal właśnie w reku kilka bialveh lodów, gdy 
stadionem zatrząsł potężny krzyk: Polak!

W bramie stadionu ukazali sie właśnie pierwsi 
kolarze, a na czele jechał zawodnik w biało-czer­
wonej koszulce: Grzegorz Chwiendacz. W czarno­
włosym lodziarzu w tym momencie odruch Kibica 
wziął górę nad Instmktem handlowym. Krzyknął 
tmomkó: Chwiendacz gazu! f wysoko ponad ^’W’y 
otaczającego go tłumu rzucił trzymane w ręKach 
lody. ' .

11:44,05, 98. Komor (Pol. fr.) —
11:45,34, 99. Vaarvik (Norw.) —
11:46.33, Ud. Plank (CSR) — 11:46.50. 
101. Schmidt (Luks.) — 11:47.14. 102. 
Deutsch (Austr.) — 11:47,15. 103. Csi- 
kofi (Weffry) ii :47.46. 104. v asile 
(RumO - 11:52.05. 105. Kruszyna 
(Pol. fr.) — 11:52,24, 1M. Vucsan 
(Jug.) -■ 11:54.08. 107. Post (HOL) ..
— 11’54 26 10S. Lueder (NRD) — 60. Polak 
H-M63 IW. Vretman (Szwecja) — skacze w 
11:5647, HO. Tupała (Finl.) — 
12:0%37.

37& ILQ £9®® □ $ QDo $3 B® ® & A

lansował jedenastkę Ruchu pod 
każdym względem. Goście byli 
szybsi, skuteczniejsi w,;po]edyn- 

i kach, ich akcje były płynne i za-. 
| wieraly w sobie zawsze duże nie-

bezpieczeństwo ,/dla Wyrobka. 
’ Bramkarz z Ruchu nie mógł w tym
okresie narzekać na brak zajęcia, 
a w ciężkich chwilach w interwen­
cjach wyręczali go koledzy z linii 
obrony. Szczególnie groźna była

w tym roku bardzo dobrze przygotowany do wyści­
gu, że tu na stadionie chorzowskim nie powiedział 
wcale sweco ostatniego słowa i że na następnych 
etapach da nam jeszcze nie raz powód do radości.

GINO Bruni 
u spaninlrcc;paniHlvco

uniesiony radością z drugiego już 
sukcesu, po przejechaniu mety nie 

u. tylko powoli objeżdża Jeszcze raz 
nde 00 bieżni. Jest to runda hono­

prawa, strona drużyny niemieckiej 
z szybkim skrzydłowym Frdhii- 
chern’ oraz* bframkostrzelńym Wai 
terem na czele. Ta dwójka. wspo­
magana przez kierownika ataku 
Krausego siała pod -‘'bramką cho­
rzowską bardzo często zamiesza­
nie wzbudzając wśród kibiców'Ru­
chu przyśpieszone bicie? serca’.

Prawa strona ataku Lokomotlvu 
była autorem obu bramek. Raz w 
36 min. gdy Walter skierował do 
siatki wędrującą orzez gąszcz nóg 
na polu karnym piłkę i po raz dru-

BUDAPESZT, 4.5 (tej. wł.). pierw­
szy tegoroczny turniej tenisowy 
zorganizowany przez klub Dozsa 
wygrał w grach pojedynczych 
Adam, zwyciężając w finale Jąnc- 
so .6:2, 8:6. W półfinale Jancso po­
konał nieoczekiwanie Asbotha 7:5, 
4:6, 6:2.

Grę pojedyńczą kobiet wygrała 
Koermoeczi odnosząc zwycięstwo 
w finale nad Erdoedine 6:1. 6:3.

Po zakończeniu . turnieju Asboth 
i Koermoeczi udali się na . mię­
dzynarodowy turniej • do Rzymu.

RZYM 5.5. (obsł. wł.). We wtorek 
rozpoczął, się w Rzymie pierwszy 
międzynarodowy turniej teniso­
wy. W grze pojedynczej m. in. roz­
stawiono , Hoada (Australia). Patty 
(USA), Nielsena/(Dania) i Davids- 
sona (Szwecja)? Wśród kobiet, m. 
in. Gibson (USA) i Ward (Anglia).

Jak' dotychczas - tenisiści węgier­
scy spisują sie w Rzymie dosko­
nale. Asboth pokonał Urugwajczy- 
ka Argona 6:3, 6:0. 6:1. a następ­
nie Segala (Płdn. Afryka) 7:5. 4:6. 
6:3. 8:6. Koermoeczi pokonała Au­
stralijkę Hopman 6:1, 6:1 1 Włosz­
kę Lazzarino 1:6, 6:1.-8:6.

W ćwierćfinale Asboth przegrał 
z Hoadem 5:7, 4:6. 6:8. a para 
węgierska Asboth Gurcilena źosta-

fał się z ringu i zrzekł się tytułu 
mistrzowskiego. Tunney v/ depeszy 
do Marciano pogratulował mu de­
cyzji i ostrzegł, aby wzorem in­
nych nie próbował jej zmienić.

BERLIN. — Jak już donosiliśmy, 
w najbliższą niedzielę w Wuerz- 
burgu po raz dziewiąty walczyć 
będą bokserside reprezentacje NRF 
i Finlandii. Zestawienie par będzie 
następujące: Basel — Vaeaenaenen. 
Hahner — Lukonen, Stahl — Ha- 
maelainen, Rudhoff — Rautla, Hass 
— Lindguist, Roth — Kuha, Katil— 
Rapattl, Boettcher — Albo, WUlec 
— Aho, Wittersteln — Maekaele. ’

BELGRAD, — Żużlowcy Austrii,' 
Jugosławii, NRF i Holandii starto­
wali w Belgradzie w strefowych 
eliminacjach do mistrzostw świata. 
Do dalszych eliminacji zakwalifi­
kowało się następujących ośmiu za­
wodników: Erich Sidło (AusCria) — 
13 pkt., Regvart (Jugosławia) — U.
Hans Sidło (Austria) AberL
(NRF) — 11, Klemencic (Jug.) ~ ID, 
Holaubek (Austria) — 10, Ordcr- 
koessler (Austria) — 9 1. Medved 
(Jug.) — 9. Odpadli natomiast 
wszyscy Holendrzy.

iwa. ale nie ta oficjalna, bez kwiatów, bez
hejnału W nawet bez oklasków i wiwatów.

tri w ostatnich sekundach pierw- .
śzej połowy gry, gdy ten sam za- | KL 6;5-

Bo nie wszyscy jeszcze zdążyli ochłonąć z wielkie­
go przeżycia. Wszsscy jeszcze wyszukują wśród tłu-
mu zeromadzoneco iia boisku sylwetki Chwienda- 

uypatrują dalszych Polaków wśród kolarzy
pHwie

na stadion.

wodnik otrzymawszy od Krausego 
długie podanie bez trudu uwolnił 
sle spod opieki Bartyli I strzelił 
bardzo silnie tuż obok słupka. To,

ła pokonana przez parę Steward— 
Segal 2:6. 1:6. 1:6.

Inne wyniki: Patty (USA) — Eb- 
ner (Włochy) 6:Ó. 6:1, 6:0. Hoad 

! (Australia, — Willey (Kanada) 6:0. 
1 FancuttFlam (USA)

DORTMUND.—Ustalono już szcze­
gółowy plan rozgrywek o mistrzo­
stwo świata w piłce ręcznej kobiet. 
Przed mistrzostwami odbędą się 23 
bm. dwa spotkania eltmlnacv'ne: 
Jugosławia — Holandia d Polska — 
Rumunia. Wniosek RunwnlL -aby 
nie rozgrywać spotkań eliminacyj­
nych, tylko dopuścić do turnieju 
wszystkie 8 drużyn — został 'od­
rzucony. Tak wlec 1 czerwca w 
Karlsruhe grają: Węgry — Niem­
cy i Austria — ze zwycięzcą Pol­
ska — Rumunia. 3 czerwca — w 
Offenbach: Niemcy — ze zwyc. Ho-

(Płdn. Afryka) 6:3, 6:4, 6:1. Candy 
(Australia) — Hammersley (Chile) 
6:0, 9:7. 6:1. Stockenberg (Szwec­
ja) — Pletrangcli (Włochy) 6:3. 
4:6, 6:1, 4:6. 8:6, Ries (Meksyk) — 
Johansson (Szwecja) 1:6, 0:6, 6:2. 
6:06:2. ...

że większość akcji zespołu NRD 
kończyła się przed przerwą w bar­
dzo niebezpiecznej - odległości od 
bramki .chorzowskiej;, zawdzięczać

5/ dysponujący wielką wytrzy- 
sprinrerską ^szybkością' ha fi-małością* ‘i•* ” “ •’ t 1 T • •*' » iu । vi -u> . i Ol a I11 KI 'UHU1 ŁUn WU/

niszu, robi tę honorową rundę prawie* nie zauwazonv | mOże Ruch również i sobie.
przez nikogo. uśmiechając się tylko do własnych

Dopiero po kilku minutach, już ubrany w błękit­
ny dres z wiązanką białych kwiatów, objeżdża sta­
dion powtórnie wśród głośnych braw. Wkrótce po 
nim. choć nie było to w programie, na powszechne 
życzenie boisko objeżdża również Grzegorz Chwien- 
dacz.

Dookoła Warszawy

po Ul etapach

W pierwszym rzędzie ławek tuż przy Jezdni sie­
dział w skórzanej wiatrówce i czarnym berecie 

nasz reprezentacyjni' kolarz Mieczysław Wilczewski. 
Denerwował się niemniej, niż tysiące jego ^*1?- 
dów. kręcił się. na ławce, niecierpliwie wpatrywał się 
w wi-lot tunelu wiodącego na boisko. Gdy wreszcie 
ukazalv się pierwsze sylwetki i na czele grupki kil­
ku koiarzv na bieżnie wpadł nasz reprezentant, 
a w dodatku ślazak. Wilczewski wstał, jak inni zresz­
tą. z miejsca i krzyczał de sil. w płucach, dopingu­
jąc pędzącego do mety Polaka.

Szczęście było blisko. Grzegorz po wjeżdzle na [ OMINTARZE nie zawsze przynoszą szczęście, 
stadion ściął bardzor ładnie bieżnię dopadl wewnę-, tłumów zebranych na trasie koło kopalni
trznego krawężnika i utrzymując około metra prze- ; stalinogród stało leli nawet dwóch. Z listą startową 
wagi nad jadącym tuż za nim Włochem Brunim. .v czarnych dłoniach, uparcie wyczekiwali kolarzy.

' wjechał ńa wiraż. Do mety jeszcze- sto metrów. BO. Wreszcie nadjechała czolowka a w niej zawodnicy
1 6Ó. Polak wciąż„pierwszy. .Stadion grzmi. W ilczewski ! biało-czerwonych koszulkach: Królak. Chwiendacz 

skacze ' w miejscu,. macha , rękami, aie am on ani 1 । na i4ońcu tej grupki Wiśniewski. Ten ostatni do- 
nikt inny nie słyszy -własnego głosu. | szedł przed chwilą czołówkę i nagle, wlaśn-e kolo I

Ostatni wiraż. Wjazd na prostą.. Do mety juz tjiąo 1 j<OpH|Uj Sialuiogród. stale prawie w miejscu. Ko- 
50 metrów. I tu rozstrzygają się losy erapu Oto ; miniarze Urzycza jakieś s.ł2" r. —hę:y 
Grzegorz odpada od krawężnika zatacza w ; krzyczy również i wymachuje rozpaczliwie ra- 
luk na frteźnt Włoch Bruni czatujący tylko- na hlau } mionami Wiśniewski.u 
Polaka, wykorzystuje go natychmiast. Wślizguje sie [ 
jak wąż między Polaka I krawężnik boiska, jeszcze j 
silniej naciska pedały, wyrównuje swój rower z ro­
werem biało-czerwonego przeciwnika. Grzegorz 
wjeżdża na metę, aie widzi, że o ułamek sekundy 
przed nim zrobił to już kolarz w niebieskiej ko­
szulce. Polak kiwa tylko bezradnie głową.

Wilczewski zakrywa oczy dłonią wykrzykuje jakieś 
«Iowa, które na szczęście giną w powszechnym krzy- । 
ku Potem na zimno Już wyraża swą opinię । 
o Ćhwiendaezu. Mówi, że jego zdaniem Grzegorz Jrc:

Jedenastka gospodarzy poza Wy- 
robkiem oraz częściowo Droździo- 
kiem z ataku zagrała bardzo sła­
bo. Podania były niecelne 1 bez­
myślne, większość akcji rwała się 
jeszcze daleko przed polem kar- 
nvtn przeciwnika. Szczególnie sła­
bo grał w tym okresie Pieda, Bom­
ba i Wiśniewski.

NOWY JORK. Kilka doskonałych 
wyników uzyskali znowu lekko­
atleci USA. Trzecim miotaczem, 
który w tym roku przekroczył 18 
m w kuli, Jest Ken Batum, który 
miał wynik 18.03. 18-!etni Mang- 
ham skoczył wzwyż 2.07, a Whil- 
den przebiegł 220 y w 20,4. a 
więc tylko o 0.3 sek gorzej od 
rekordu świata Agostiniego.

MOSKWA Szczerbakow osiągnął 
w trójskoku 15,96.

BUKARESZT Soeter w pierwszym 
tegorocznym starcie skoczy! 
wzwyż 2.00.

landla Jugosławia i w Mann-
heim; Francja, ze zwyc. Polska — 
Rumunia. 5 czerwca w Bad Hom- 
burch: Węgry ze zwyc. Ilc-Iandia— 
Jugosławia, w Land.au: Austria — 
Francja. Meez o 5 miejsce 76 w 
Darmstadt, o 3 miejsce 1 finał — 
8.6 we Frankfurcie.

Po przerwie Ruch zagrał z więk­
szym Impetem, a że goście byli tro­
chę Już zmęczeni dość ostrym 
tempem, narzuconym w pierwszej 
połowie gry, gra się wyrównała. 
Młody Nieroba, który zastąpił Pie- 
dę był od swego poprzednika szyb­
szy i dokładniejszy.

<łowa zachetv czv doDinsu. Atak chorzowski zaczął corazwfmoAhHia f-a. ’ częściej zagrażać bramce gości i w ; dystansie 249 km zwyciężył Belg
। efekcie w 11 min w zamieszaniu • Van Sternberger, 2) Hiszpan Pob- 
। podbramkowym Alszer głową skic- • let. 3) Kobiet (Szwajcaria). W k!a- 

'• rował piłkę do siatki a w 5 min : syfikacji ogólnej prowadzi wciąż 
później tę samą sztukę powtórzył [ Conterno (Włochy), 2. Van Stern- 
Drożdziok, przejmując na głowę I berger (Belgia), 3. Bauvin (Francja, 
celnie bity przez Alszera rzut wcl- I 4. Louison Bobet, Jean Bobet 

i nv. maht mestai nr-zor cprtyiptrn (Francja) I Kobiet (Szwajcaria) w 
tym samym czasie o 3,05 min gor­
szym od lidera.

Urwany pedał! Nadjeżdża następna grupa kolarzy. . 
ale na miejscu obok Polaka jest juz łącznik na mo- ‘ p__ .T 
tocyklu, po chwili wóz techniczny. Wiśniewski nie : Drożdziok, 
traci kontaktu z tą drugą grupą, goni ją i do sta- 1___________ r.__ _______ ____ ____
dionu zdąży jeszcze wyjść na jej czoło, aby przypie- I ny. Mecz został przez sędziego 
ćz.ętować nasze drużynowe zwycięstwo na III eta-1 przerwany w 27 min drugiej poło- 
pie. I trudno tu naprawdę powiedzieć', czy kominia- | wy. kiedy przez megafony ogłoszo- 

• rze przynieśli szczęście czy nie. ino, że czołówka Wyścigu walczy
unię । A może właśnie dlatego wóz techniczny zjawił s’ę । już na ulicach StaHnogrodu. 
jest | tak szybko? (jur) ‘ (Jdi)

Przeciętna szybkość IX Wyścigu Pokoju
Indywidualnie Drużynowo

Warszawa — Lódi

Łódź — Stalinogród .

zwycięzca,, .
Bruni, wiochy — 
— 41.483 km/godz.
Schur, NRD 
— 39.336 km/godz.
Bruni. Włochy 
— 42.108 km/godz.
Dnmitreseu, Rum. 
— 41.075 km/godz.

najlepszy Polak ■ 
18. Królak
— 41.254 km/godz*
13. Bugalski 
— 39.350 km/godz.
2. Chwiendacz 
— 42.108 -km/godz.

Bugalski 
— 41.912 km/godz.

zwycięzca
Włochy
—* 41.456 km/godz.

Polska ■
IX — 41.254 km/godz.

PARYŻ W VIII etapie Tom- d'Es- 
pagne Vaience — Tarragone _ na

BERLIN. — Zapaśnicza rabr. Wę­
gier pokonała w Bad Relćhenhall 
repr. Bawarii 8:0.

BAZYLEA. — Okrężny wyścig 
kolarski dla amatorów na dyst. 
103 km wygrał Bachman (Szwajo,) 
w 2.44.40, przed Schweizerem i Poz- 
zall.

BUDAPESZT. Pięściarze

NRD 
— 39.359
Polska 
— 42.088
Polska 
— 41.032

km/godz.

km/godz.

km/godz.

39.350 km/godz.

RZYM 4.5, (teL wł.) Na zawodach 
w Weronie Adolfo ConsolinI uzys­
kał doskonały wynik w rzucie dys­
kiem — 56,85. Wynik ten Jest 
tylko o 13 cm gorszy od rekordu 
Europy, ustanowionego przez Con- 
sollniego w końcu ub. roku.

NOWY JORK. — 33-letni mistrz 
świata w wadze ciężkiej, Rocky 
Marciano, oświadczył na konfe­
rencji prasowej, że v/ycofuje się 
ostatecznie z ringu. Marciano wy­
cofuje się w pełni sławy, gdyż nie 
przegrał ani jednej walki jako za­
wodowiec, a z 49 stoczonych spot­
kań, 43 wygrał przez k. o. Od 
1952 r„ kiedy to odebrał tytuł mi­
strza świata Walcottowl, obronił go 
już Meronie i schodzi z ringu nie 
■pokonany.

Jednym z pierwszych, który po­
gratulował Marciano tego kroku, 
był. b. mistrz świata Gen^ Tunney, 
który prztd 28 laty również wyco-

gierscy odnieśli podczas swego 
tournee po NRF trzecie z kolei 
zwycięstwo, zwyciężając tvm ra­
zem reprezentacje Berlina 16:4. 
Niemcy wygrali tylko dwie walki. 
Mistrz Europy Wemhdner pokonał 
pewnie w wadze średniej Raduiya, 
zaś w półciężkiej Roth wygrał z 
Szllvassym. W półciężkiej Csiśzar 
znokautował w 2 r. Simona, a P?t>p 
w lekkośredniej wir. Studenudla.

W pozostałych walkach wygrali: 
Fekete ze Stephaninem, (musza), 
Risko II z Jacobitzem (kogucia), 
Pecsl z Reldlem (piórkowa), K“t!n>w 
ze Stutzem {lekka), Budai z Diete­
rem in Gekkopólśrednla) 1 w cięż­
kiej Szabo . z Walloschka.

Międzypaństwowe spotkanie NRF 
— Węgry nie odbyło sńę wskutek 
licznych przypadków kontuzji 1 
przejść na zawodowstwo czolcrr/yclr 
pięściarzy NRF.

SOFIA. — Nowy rekord Bułgarii 
w trójskoku ustanowił Gurguszi- 
now wynikiem 15,60.

Zakłady GraPczne 
„Dom Słowa Polskiego* 

zam._XK B-7-i
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i większa szybkość

zadecydowały

DOBRA TAKTYKA

(Wiochy) był przezCes tar i jeden etap przo­
downikiem Wyścigu pot. E. Warmiński

Schur
Mam do Łodzi szczęście

taśma

went, oddał

Na etapie Warszawa—Łódź uie było jeszczetłok

Drużynowe

na

szczęście** postaram się wygrać) wyszła widoczni
(«aciskaj- 

- woła do Pr^ed Błoniem. 17 krn od. star-

— Etap nie był trudny. Wiatr 
ir był największą przeszkodą.

mógłby być mniejszy, ale ostatecznie

stadionu łódzkiego zatrzepotała i

w NRD.
..Drueckt wet ter den Daumen fuer mich, dann schaff lch'a“

Do Łodzi cznję specjalny sentyment, ho raz Już tu wygrałem, tylko, tym rasem mieliby wiele do powiedzenia, । 
że sytuacja była wtedy inna. Wygrany w ub. roku etap Staliuogród — gdvbv nie wvoadki Bruniemu wadia dołka IŁódź oznaczał niemal pewne zwycięstwo w Wyścigu. nie wypsasi. .oiuniemu spaaiR aętKa.

Na finiszu właściwie najgroźniejszym moim przeciwnikiem był Du- . a kiedy ją zmienił i zbliżał Sie już do gru- I

piersi „Taeve- Schura, kolarz zeskoczy! lekko z rn- perspektywa walki, która musi przetasować za- 
» swemu opiekunowi, zarejestrował się przy stole kon- , ...
ieiy w ciepły koc — wyraził gotowość rozmowy z nami. ' WOdnikOW.

Nr 53

Biała 
Wisła

* IX Wyścigu Pokoju
Warszawa 5.V.1956 r

o zwycięstwie Schura m na etapie do Łodzi
LODŹ 2. 8. (dalekopisem) Do mety II stapu w Lodń przyje­

chało w identycznym czasie prawie 40 kolarzy eo spowodowało 
także identyczny czas aż siedmiu drużyn. Etap był znów krótki 
(140 km), a stawka uczestników — wyrównana. To wyrównanie 
sił sprawiło, śe po raz pierwszy w. historii Wyścigu Pokoju po 
dwóch etapach 6 drużyn ma ten sam czas, » trzy następne są 
gorsze od „liderów- z NRD na etele ledwie • kilkanaście se­
kund. Analogiczna sytuacja jest i w klasyfikacji indywidualne).

Przodownik Wyścigu Cestari prowadził tylko dzięki bonifi­
kacie z I etapu, podobnie jak Schur zawdzięcza drugie mieisce 
zwycięstwu w Lodzi, które dało mu minutę premii. Następna 
para Dumitrescu — Dimow trzyma się na czołowej pozycji dzięki 
dobrym miejscom w obu począłkowych etapach, wreszcie piąty. 
Klewcow. wysunął się do przodu, zarabiając w czwartek 30 sek. 
bonifikaty za II miejsce na mecie.

Cestari jest lepszy od Kleweowa o 53 sek„ ale zaraz za Klew- 
eowem ten asm czas ma 23 kolarzy, a wśród nich 3 naszych re-

presentantów: Bugalski, Kowalski i Więckowski.
Taka jest sytuacja po II etapie. Nie potrwa ona 

zapewne długo. Dwa pierwsze etapy były bowiem 
dopiero przygrywką do wielkiej batalii, która 

1 na dobre rozpocznie się od etapu do Stalinogro- 
; du. 215 km w piątek, 185 km w sobotę do Wroc­
ławia, a później, po jednodniowym odpoczynku.

1 kolejne etapy w granicach 200 km każdy — oto

._________ . _______ , . ....................... czołówce, gdzie
każdy dobrze doceniał możliwości swych przeciwników. Pilnowano wielkiej bitwy. Były drobne potyczki, które 
mnie diabelnie, ale udało mi się zmylić czujność rywali. Pomogli tro- , .. Z,’ .. ’‘ .
chę koledzy. Nie taję, że najwięcej zdopingowałv mnie defekty Bru- " rezultacie niewiele zmieniły w- UXladzie po- । 
niego. Daleki byłem od satysfakcji bo wiem, jakie to przykre! kiedy zvcii C7.0J0w.vch zawodników. Dwaj wspaniali 
tyle u\silku spełza na niczym tylko z powodu defektu roweru, ale . * i
umocniło mnie to w decyzji wypróbowania mych sił i... szczęścia na aktorzy I etapu: Bruni i Guglielmoni z pewnoś- ’ 
1^2?! ^tapie. ... * «sia i raOAMS «mIaIHrw. ■■'lal* .in nnn4aJnanła

milrescti. ale pomny kraks, których byl wraz ze inna świadkiem i Hczae i i_, M
fcłę ze śliską bieżnią stadionu, jechał ostrożnie, dzięki ezemu udało mi czołowej najechał H£ Kraw^zniK. utwar 
Się go wyminąć, podobnie jak Borre i Klmowowi. ‘pedał i znowu... • zgubił detke. Gugłielmoni

..raeve" musi konczyc. Wołaią ąo, żeby przemówił do rodakuw. 1 ... . .
„swego** zwycięzcę przy mikrofonach miał pod ł.owiczem’ kraksę razem z kilkoma 

zaivodnikami. wśród których byl i Klewcow.

mikrofonu i idzie w kierunku podium, gdzie go za chwilę udekorują 
wieńcem zwycięzcy. je)

lakowi .. z___
dobre ucieczka, bo zaczął pozosta­
wać w tyle i w rezultacie ukoń-

Wielki sukces Klewcowa

, • ------- - ..... I rwał de przodu, pociągając za se-
grupką zfnzona z i zawodników, 1 bą 5 kolarzy, znowu różnej klasy- _

I ibvli° dwóch kolarzy radziec-■ Jugosłowianina Vuksana. Wmra ; czyi wyścig w IV grupie.' którą
: !’'i 1 i>K!'WC°n 1 W^ł^kow Kro- Szaban. Duiirzyk-a - Gstergaar- przyprowadził do mety Bruni. A
lak. Bułgar Ognensky, Czechualo da, Szweda — Amelia i z.awodńi ; ten miał przecież dwa defekty na 
n ak Svab Belę Van der Lindan ka radzieckiego — Kołumbieta. Ir..;. nvt „■ ..i r,......... .
i V’ejsier Cstko®. «"roto tAi. u

wyrównane klasą.

k-inierom powodzenia. Przvpariek | 
zrządził, że pogoń za czołówka na- 1 
stąpiła wcześniej niż oczekiwali!

WŁOSI 
DOGANIAJĄ UCIEKINIERÓW

, trasie. Był w rej grupie i Rumun 
. Sandru, który zmieniał po drodze 
I dętkę.

Szóstka ta dość szybko dogoniMET OGÓLNYM tumulcie i wrzawie, panującym na stadionie ŁKS. 
odszukujemy diugiego bohatera etapu W a >.sza na — Lodź. Euge­

niusza Klewcowa w chwili, kiedy bada wyziela ramę i scentrowane 
!i"l" przyjaciela Wierszynina, jednej z ofiar ■ Hlr,y wioch '-2'ruritinl i'gdy obi!

ch' ^^0101'irn —' ha- Schur przed \Vn.triBkoweiri,
(¾.¾. ata.ku d»1,Schur. Zwycięzca . tumbietem I resztą czołówki. 
VIII Wyścigu Pokoju, wykorzystał , pa to minia peuarT minutę pr?3mi»«7ani* «AZ Tarnnlo oj».. ..... i:_ _ __

kraksy na HO knl przed LodzlS' 
— 1 ja nie ustrzegłem się wypadku

- Raz miisialrtn zmienić kolo, dwa razy spadl mi łańcuch- 
to. kto wie. jak wypadłby pojedynek z Schurem. Ale I tak 
Odkąd uprawiam kolarstwo, a jest tego już chyha z X lal.

— W 1948 r..

Kiedy spadla gunia Rrunle- ; <po-dh
grupę, kióra

i-baozewie pierwszv

SCHUR WYPRZEDZA NA MECIE 
DUMITRESCU

Niełatwą- mieli kolarze na fini-

Wiikiff^t 
Warszawa-ŁMi

Trzy fragmenty z zakończenia II etapu Wyścigu. Pokoju 
i trzy razy „Taeve'‘ Schur. Dzięki wspanialej szybkości na 
finiszu, ten-doskonały taktyk wygrał już po raz drugi etap 
kończący się na stadionie łódzkiego Włókniarza. Przy wyjaź­
dzie na stadion (zdjęcie u. góry) Schur byl jeszcze drugi, 
za Rumunem Dumitrescu, na mecie (z prawej u dolii) — 
pierwszy, przed równic dobrze finiszującym Klewcowem 
(ZSRR). Na zdjęciu z lewej Schur na ramionach kolegów 

i łódzkich, entuzjastów kolarstwa
,. Fot. E.' Warmiński i CAF

Indywidualne
i i, Schnr, nrd - 2 ,- ,
,1 min,, bonifikaty;

Z. Klewcow, ZSRR ' 
nus 30, sek, bon.) ■ >U fo,1'

i 3. Borra, Belgia -
I 4. Dumitrescu. Biim? -’a, i'
I S. Bńnkman. Nrp ' I Mg :

6. ■ yan ■ PHof, HolandTą : 
•7. Ruwet, Belgia - 33,1.¾ 
S. Romagnoii, Włochy < 
». Knuczkow, ZSRR a'W 

10, Lttder, NRD'-— S33, 
11. Cestari (Wiochjy’?2' . 

Braspeiininx (Hol.) U 
Bugalskt (Polska) 3,35,31 
wald (NHD), 15. Schneider AikA'1 
Ib. Pedeisen (Dania) n 
(ZSRR),. 18. Funke (Ń-rp] .5W 
dechon (Belgia;,. 20 'K^ Bh. 
(ZSRR) - wszyty „'je^Wż 
czasie 3.33,28. J

Ten sam czas uzyskać 1, a 
kolarzy: at. Bńttain 
Wittek (Polonia Fr.), :¾¾» 
(Hol.), 24. Ribeyre (Pr.) w't?) 
rers (,H°y- 2fi- Chlist°v (Bu,?111 
Juguel (Fr.), as. Dimow ?q'M' 
■29. Baquet (Belgia» 3ó. ghL®^ 
f lia>' 31-' Wierszynin (ZSRR? 
Le Menn (Fr.), 33. KówakS!",.1 
ska), .4. Corteggiani-(Fr.) u‘J1 
kowskt (Polska), 3S w "; W 
(ZSRR). 37. Sanderson
Van der Linden (BęlgijjT -1’1’ >

39. Meister .H jNRD) —
Gruenefeld (NRF) — 3 34 , 4 

41. Ostergaard (Danii)'J-, 21
42. Svab (CSR)' - 3^431,'h 
(Luks.) L. 3,35,21, 44., Nvman'ir?? 
- 3,36,39, '45. Wasilewski n® 
Ir.) — 3,36,39. 46. LeboeuL/iW 
3.38,39 , 47. Bruni (Włochy)-'T;!' 
48. Moiceanu (Rum.) 1—-'iijSW 
Deutsch-(Austria) — 
Ravn (Dania) — 3,37,08. 1 8

51. Sehoenbeig (NRF) 2 
52. Sandru (Rum.) _ 3.37.«‘«''A. 
lev (Bułg.) - 3.37,06, •« iK’; 
(Polska) — 3,37,06, 55 12." 1 
(Sżweeja) — 3,37.06.'56. 
lonla Fr.), - 3,37:0«. 57.
ni (Włochy) - 3,37,06. 58 ¾ 
(SZwajC.) - 3,37,86 . 59. But 
gra) - 3,37,06 , 60. Carlen' (S,,tS' 
- 3,37,88, 61. Ognensky (»? 
3.37,1)6. 62. Berg (Norw.) ° 
63; Krestev (Bułg.) — jjj;» 
Ferrari (Luks). — 3,37,58. i; L,_ 
vie (jug.) - 3,37,58. 66. SlniftT 
stria; — 3,37.58. 67. CliwientlitiiM’ 
ska) — 3,38,05, 68. Kruszymiff 
nla Fr.) — 3,38.10. 69-.St0l|wX 
- 3.38,18, 70. Visemini (Smu™ 
3.38,10. ■!. 7~

71. ThaJer (Austria) — mio 
Komor (Polonia .Fr.) — im.' ,2 
Jacotiier (Szwajc.) — 3,81,(1.1,,'i 
Agostino (Szwajc.) — 3,3l,lićis 
Furlonl (Włochy) — 3,38,10, if.fc' 
gą (Jug.) — 3.38,10. 77. Hard/iróiri 
— 3.38,10, 78. Vasł1e (RuinjJ
3,38,10, 79. Meister 1 (NRD) -IjńŁ 
80. Post .(Hol.) — 3,38,53, Uli w, 
śniewski (Polska) — 340,11,

Spraw@idwca „Przeglądu"

»twał na trasie de Łodzi

1. NRD
2. ZSRR
3. Belgia
4. Holandia- '
5. POLSKA
6. Anglia
7. Francja
«. NRF
9. Włochy

10. Bułgaria1
11. Dania
12. Polonia Fr
13. Rumunia
14. Austria
15. Szwajcaria
16. Finlandia

io:«.2i 
' 10:40,11

10:403 
10:40,11 
10:40,24 
10:40,2(

'-10:40,21 
10:41,5 
10:44.01 
10:44, U 

'10:44.25
10:47,11 
10:47,40 
10:48,?! 
10:53,21 
10:54,11 
10:55,21 
10:58,27 
10:56,51 
11:03,1» 
11:03,01 
11:03,31

W WYŚCIGU Pokoju trwa z inl- r otóż Frołettl wykorzystał tę lor- 
cjatywy miasta Lipska współ- | netę na trasie do Łodzi, wypatrw- 

zawodnietwo pomiędzy komitetami: jąc ------- ----- ------------- *---------
etapowyn'!!. Komitet, który najle- ' 
piej zorganizuje etap, otrzymuje 
sztandar przechodni. Elementami

•teclinl Do mety prowadzllv kret», er,e 
. Ko ‘ «to brukowane ulibzki łódzkie. W ; 
. Gru czołowej grupie jechało do mety i 
rzewa- już tylko 3P zawodników. Pierw- , 
>k. fiO azy na bieżni, stadionu Włóknia- 
której i rza wjechał Rumun Dumitrescu. za

.............. -    zenie- 'nim Schur, nastęonie Klewcow it 
------------------------- pokojona iicieozką zorganizowała Krluczkow. Niemiec na ostatnimi 
niHmri------------ : pOmiz ,...... ■ , ,• wirażu łatwo minął Rumuna, który!
ramowi przy rezullSLie pogoni grupa glon przaqral również i do Klewcowa

pracy (od lewej): Oskar Mana'"" Po^z®tRn«ała się na Idlla ez» oraz wspaniale finiszującego Belga! 
*" • _ , ' na«™ (C1 Przen Łowiczem jedna z grup. Borre. który wrwjndoe ai «Je oś
(CSR), Pelle Voigt (Dania). w której rej ^od«łła trójka Wło ........—- - . I

■_ . . ‘chów-: < esiari. Romagnoii i Gu-, Schulze (NRD), GalpeHn (ZSRR) • giielniom. dogoniła czołówkęSchu-

żynow»qo wyścigu I ązybko wy- , *olai cy ytowną
1 ró r :a W loch ów.

maszynowo-iFaktorowej w Obajanie (Obwód Korski), zdobyłem mistrzo- Sprawozdawcy 
stwo sportowców wiejskich. Należałem wówczas do zrzeszenia sporto-
wpro ..Kołchoźnik0. Teraz pełnię służbę wojskową i należę do CSK 
MO. Moje dzisiejsze 11 miejsce na etapie do Lodzi jest upominkiem 
urodzinowym dla ihrgo syna.

— Cztery... tygodnie — 
zawodników radzieckich. < ra.

Rya. i. AUszewsM ; był

ków
przez .nią : swoich .wychowąn-: 
On też pierwszy, już z dużej

złożoną 
2i ''pą..

dakowi w tej eri. 
niktirs Bugajski i

e nwej.<ce z odległej bo 9 po i 
w jakiej wjechał na stadion !

współzawodnictwa są m. in. zabez-, 
pieczenie trasy, przygotowanie kwa-

odległości, oglądał niewesołe przy­
gód}* Bruniego i Guglielmoniego. .

|W[ A paczkach. żywnościowych, Ja-! 
Łw kie przygotowuje na drogo na

18.
19.

W tej licznej grupie było 3 na- : 
szych zawodników: BUGALSKI (13), -' 

i KOWALSKI (33) i WięCKÓWSKI (35) !------- -------------
w identycznym czasie ze zwycię- • m* girlandami, 
zcą. j witały kolarzy

ter, dekoracja miasta, opieka nad ' 
uczestnikami Wyścigu. sztandar j^dyn, etapie „Orhis“, widnieje w. 
przechodni zdobyła kolejno v. cią- jedenastu językach napis-— „smacz- i 
gu ostatnich dwóch lat Lodź, która negO*«. niestety, mimo napisu zawar- 
też ma ambicje zdobycia go w tsmi, tość paczki nie wzmaga apetytu, 
roku na własność. ■ f Grube, czerstwe buły nie nadają

Czynny udział we wspołzawodni-, 5j„ (|O jedzenia. ..Orbis** zapewne 
ctwie wzięło całe społeczeństwo, uważaf że osoby towarzyszące są w 
(ego miasta i województwa.- Ulice, drodze tak zaaferowane, iź przełk- 
przez które przechodziła trasa Wy- ną j takie pieczywo, w dodatku 
ścigu udekorowane były barwny-. nj'c zabezpieczone choćby najskrom- 

przed stadionem niejszym opakowaniem. Dobrze cho- 
ladne w koncepcji cjaź, źe w paczce żywnościowej dla

22.

Jugosławia 
CSR 
Szwecja 
Węgry 
Norwegia 
Luksemburg

Klasyfikacja

jechali w tej grupie do mety. Kró-

Sedxga. raźną radość,

to

„Dójmy
kłopotu 
npomi- 

ktnregn

cząFówki i grupa z**Więckowskim. 
W te.j bardzo licznej grupie czo

• r r ta pony w Łod-zi offa- Półedy 
r upominku dla jednego z ctawarfi

łodzianie w stosunku 5:0. Pobili 
nnl o głowę swych kolegów z War- 
szawy nie tylko uprzejmą i Szyb­
ką obsługą, lecz również este­
tycznie opakowanymi smacznymi

po zmianie uszkodzonego 
i — dość daleko z tyłu.

Z. Weisa

• - ciaź, że w paczce żywnościowej dla 
kolarzy nie ma w ogóle pieczywa.Schur zarobił jednak jedną mi i dekoracje, składające się z f .. 

• nutę bonifikaty za wygrany etap. uczestniczących państw, a na sta- 
a Klewcnw — 30 sek. Nie-reiy na .dionie dużych rozmiarów łódź — 
si kolarze nie dysponują <zvbko- i symbol miasta.

I «clą .za którą najlepsi zdobywają I AIe to jeswze wszystko. Za- n UBLICZNOSC zebrana w środę 
cenne premie... I nim kolarze przyjechali na stadion * na stadionie Dziesięciolecia

1 „wpłynęła** na boisko łódź, a w bVla świadkiem sprzecznych mel- 
niej umieszczony byl potężnych: dunków z trasy etapu > Dookoła 
rozmiarów tulipan. Z chwilą, kie- Warszawy, .bo posadzono przy tełe- i

• dy Schur wygrał, etap, otworzył, fonach na drodze ludzi nieobezna- i 
: się jeden z płatków tulipana i z nyeJ| ze Sprawą.

kwiatu wyszła dziewczynka z wią-i A moźna było lego uniknąć, gdy-|

bo dopiero usłyszelibyśmy... róż- 
■ nojęzyczne wiązanki na trasie.

po Mli etapach
Indywidualna /

j Przez szprychy kół...
! Natura ciągnie wil|<ę do lasu... ‘ wiadomości ś Wyścigu Pokoju naj- 
i Na Irasie etapu do Srałinogrodu -zybciej obiegała kule ziemską" 
: widzieliśmy jadąeych przed wy a wlec przedstawicielowi agon- nó‘m^a'Va^ T“\vr7aM kasza m trzech naszych «ielokrot- J cji Reutera. * k?^ Jednak nie wvUla sie na

reprezentantów i poprzed • niosek przyjęło jednomyślnie, • • • J • - - 7"
Wyścigów Pokoju. Giabow 1 * —.........   Sf -

«ki, Hadasik i Lasak wybrali się

Na ulicach Łodzi panował v 
rowy porządek, minio że ulice 
tn bardzo wąskie. Publiczność 
„miniaturowym" stadionie pi

1. Cestari, Włochy
2.,Schur, NRD
3.’ Dumitrescu, Rum.
4. Dimow, Bulą.
5. Klewcow, ZSRR 
fi. Rrinkmatin, NRF 
7. Ruwet, Belgia
8. Romagnoii. Włoch:
9. Likier. NRD

5.11,« 
, 6.1W 
: 6.iw

6.1231

6433

ua rowerach na trasę, a pilotowa! 
motocyklu również - kilka 
nasz reprezentacyjny ko

■•iziennikarzy zagranicznych ‘ kurt­
kę na futrze. Wybór byf trudny.

t ego s ■ mnóstwa dzienni»- 
war%yą*ąr\ eh Wyścigowi

Wszystkich

_ , • w -- •»— ........ . .-boisko, jak to dawniej tutaj by-
« nu.Mer Taylor zragencji Reutera, wało. A-tej publiczności, zarówno 
zre«ztą najstarszy wiekiem na ulicach, jak1"! na, stadionie, by- 
^szjstkich jadących tu dzienni-/ jo .mrowie i chyba tylko obłożnie , 
Karzy. stał się* właMcłciętem kurtki’ chorzy pozostali tego dnia w domu., na r:i rz» Vfoi-a «ncmvila nm wv. > ..___ ...-_______  ___ -_______ . __

by organizatorzy Wyścigu Pokoju -• ................... : - >
przyjęli’ propozycję Polskiego Ra-j *0« Braspeninux. Hol. ! ■ * 
dia, które zobowiązało się nadsy- _ . _ . . .lać na stadion i jednocześnie na* Buąalski (Polska), 1*. S

’• dwadzieścia der lAustrial, 13. PedersenW^ 
, 1-4. Czvżikow (ZSRR). !□.
(NRF), 16. Baudechon (Belgia»-/ 
......................  ia BrHtaina^

antenę meldunki co 
minut...

11. Bugaiski (Polska), 12. Schód

Polskie Radio chcąc wykonać za- i /zcnoidanie postawiło dwa warunki: je- 1̂¾61 ,<"£Ri
den wóz radiowy będzie miał prawo 
jechać przed grupą czołową, oraz 
jeden sprawozdawca będzie miał

Samolot, który towarzyszył czo- 
iwce, wskazywał jak daleko są

. T- I kolarze od stadionu.-,A, ki**dy czo-
, ••Z^stronomiczny r«- lówka. była jut u "bram stadionu, 

■}} ^^sawa'1 w stolicy ’ i z samolotu wystrzelono dwie czer- 
Orhi< w -Lodzi wyBrah 1 wone rakiety. 1

Pomysłowe dekoracje uroztnatea- 
y trasę już od granic wojewódz- 
wa. przy czym jak zapewniają

Sekretarz generalny Tour de France dzieli się uwagami o Wyścigu Pokoju

gila). 19. Wiltek (Polonia 11% ¾ 
Wolfs (Hol.), 21. Ribeyre (W- 
Rijnders (Holu. 23. Baqwet (5¾ 
24. wierszvnin (ZSRR). 25. Kej"prawo korzystać z siodełka moto- i‘’: !p''S™ 1 u/ieckowsW 

cyklisty, który bedzie miał wolny f,Po£ka!kcyklisty. który .będzie miał wolny
przejazd wzdłuż kolumny kolarzy

Próba wypadła znakomicie.
nizatorzy Wyścigu nie mogli się 
jednak zdecydować, tłumacząc sie...

nas tutaj, ani jeden pomysł deko­
racyjny nie będzie powtórzony na ; 
jutrzejszej trasie do granic woje-

ska).
Sanderson (Angliai

v(S)> 
- n^zjWf’

• jednakowvm czasie 6-l;V27.^ 
, 29. Mcisrer II
i 30. Grieves (Antdia» — 6.14, 
Grpnwald (NRIh —brakiem kompetencji i w rezulta­

cie radiosłuchacze nie mogli słu­
chać prawdziwych meldunków co I ^nuw.Kuw ia; 
20 minut (co by to były za emo-! l-;‘ _ e,,n
cje) podobnie, 
dionie...

jak widzowie na sta-

j C[ POJRZCIE na czas, Jaki ma 
; po dwóch etapach lider Wyśct-

Krhiczkow (ZSRR) —■ " - .) -^.14.31. *U«'
H.50. 35.
.11. :i6. Rorra W
37. OsleiTaard TO;

............. 58. Sandru (Rug-L
6.16.31. 39. (uigHcIuioni 

---  - Nyman (Hnw

I CSR)

Uczestniczący w Wyścigu berłiń-; r _ ______ __ r...... ....... ..........
czycy przekazali do swego miasta ! gu — Włoch Cestari. Przejechał 
alarmujące depesze mniej więcej on 25« kin Jacznie (dystans obu 
tej treści: „Baczność, Łódź, jest początkowych etapów) w czasie 
groźnym rywalem we wspólżawod-1 sześć* godzin i dwanaście minut, 
nictwie. Po tym co tutaj zobaczy- ! ,5 czy wiecie, kiedy dziennikarze
liśmy, musicie dobrze postarać się, ; otrzymali ostatnia kartkę z wyni- ...... 
aby Berlin pobił to miasto...**. kami po etapie w Lodzi?*Po pięciu 4n.

godzinach i dwudziestu minutach' wak (Polonia f r.’, w- 
od chwili przyjazdu na metę pierw- (Szwecja) — wszyscy w 
szego zawodnika! 6.17,05, 4P. Van der

Od trzeciego etapu sprawa ta ma ciut —.6.17 20. 50. Butzen TO* I 
ulec usprawnieniu, bo w dobie...— 6.17.31. 
samolotu odrzutowego ceremoniał 51. Corteggiani 
ustalania j wydawania wyników 52. Krestev iBiitaJ — V: 
trwa stanowczo zbyt długo i przy- Pelrovic (Jujz.) - 6.17,5/^4.^ 
pomma epoKę dyliżansu. mic (Austria) — ® rf

w ł Chwiendacz (Polska) -7 6»'®»
Z. Weiss Msenllni (Szv.ajc.). 37.

---------------------------------—------------ — (Szwajc.). 58. Furlonl 
'•‘arga (.Ing.). 60 *” ।

szyscy w czasie 6.18,0«- fgy i 
61. Scbonberg /ia-Jt i> I ,SQm — 040.-**« •

DO waliz kolarzy przybywają co­
raz to nowe nagrody, lub upo-

LODŹ, 3.5 (tel. wł.). Jest późna godzina wleotoma. , się one .natychmiast. Teras eiedze tu -w hallu. I fcetem po kolemc przejeidżaiace numen 
W hallu Grand Hotelu cichnie Już gwar. Rozeszły stę ty-1 zakończeniu, etapu, i widzę moich kolegów krążących wo- -- -------------------
sięcżnc tłumy oblegające hotel, kolarze położyli się już ! kół tej tablicy jak tygrysy w klatce. Przecież za -11 
spać. Na ..placu boju“ pozostali dziennikarze zagraniczni.1 ny ich redakcje zamykaja kolumny, a nikt im 
okupujący kabiny telefoniczne, i goście honorowi Wyścigu. [ rzy. że to nie z ioh winy nie podaH dotychczas 
komentujący wydaizenia dnia. W kącie hallu stoi wielka i wych 'wyników, 
czarna tablica, na której powinien figurować szczegółowy j 
biuletyn kolegium sędziowskiego, zawierający wszystkie WASZA KRYTYKA POMOGŁA

‘«ciywicłualue 1 zespołowe II etapu i po 1 zauważyłem, ze urm«czona w Waazvm piśmie krytves- 
e -i i »•„.. « ’ •»• t • , . 1 na wzmianka na temat trudności w obserwowaniu wałki
i#»riS?pn!-TiVane B’®teJ« uyptsane kredą za-; na trasie dala już wyniki. Co prawda przyłożyłem trochę --------- ....................................................................... w.,..-.-
ledwie kilka piens»z> ch miejsc H etapu. ktoi\ch kolejność • ^ziś do tego rękę, dajac zasadnicze wskazówki organiza- . Wyniki kam wy filmowej kontroluje i synchronizuje z cv-; 

stadionie z zaznaczeniem, ze czasy | torom. jak' pokierować lepiej rozmieszczeniem 1 pórusza- ......... —s- ------------ !
nie°flcialne. ... . . . . niem się v’ozów na trasie. Uczyniłem to zresztą na ich

-.?.i$^etai^™Ae!ie2ą nZ._PAJw^kszeSo__tvysclgu^^ prośbę — no i koledzy z prasy mogą aię już dziś podzielić
jrytelnikami sporą porcją' wrażeń. Sądzę wiec, 
pondem teraz da jakieś wyniki, jeśli nie w te-

a jednocześnie ełekttyc?-
.............. . chronometr wybija kolejne czasy. Oprócz tego pracuje 

pół godzi- na mecie kamera filmowi, która utiwafa wszystkich przy-

aecregóto- Zanim nadjada dalsze grupy, np. trzecia 1 czwarta, biuro 
wyników, pracujące tuż przy mecie sporządza już pierwsze

■ biuletyn;

śniady, o — ------ _____________ 1’ gęstej sii
-—. —dzieli się *2 nami uwagami na tenis 
ecigu Pokoju, który obserwuje jako gość honorowy.

prośbę — no 
] z_g swymi e?

że i to. co 
gorocznym, X jubileuszowym Wyścigu Pokoju.

40.
Was i i e ws k 1 (Polonfa J&l j

1. 42. Jncuet lEr.l -.¾¾
•13. Moiceanu dłum.) — 6.1 W A 
Kolev (Biiłg.l. 45. Królak (P’lslS 

Andersson (Sz-wecjal.
(Polonia Fr.i. «•

NIEPOWTARZALNE PRZEŻYCIE
— Podzielam całkowicie zdanie prezesa Międzynarodowe* 

Federacji, p. Joinarda. że Wyścig Pokoju jest jedynym. nie-
„Wiakhn

„WĄSKIE GARDŁO" INFORMACJI

powtarzalnym ptzezyctem. jeśli chodzi o jego atmosferę. 1 w To,łr de France w 
Od 10 lat organizuję Tour de France i czegoś podobnego «wMtnikmr nir
nie widziałem. Ani ja. ani inni moi francuscy koledzy, i naiW^,i ttn/
obecni na Wyścigu. Niekłamany entuzjazm ludności, wzru- ; yawieraiaee w<r\-stkte kia 
«zające objawy podziwu i sympatii dla uczestników Wy- ■ ' - an4pii w“wa«vm Wvściiu"bo" żliurufa" w nieb’także selgu, by.graniczną Bosclnność dosłownie każdego napotka-, ' karv|. j^u chodzi nąt«nii»t « oftejaVne
nego Polaka, wtrazająca się w tysięcznych drobnych do- ot dwudziestki a wiee to co Ih: bouiźebnewodach życzliwości i przyjaźni - wszystko to nadaje te. dU napija^dsławowego^ małeHalu
Ii?i?idnla , Przez głośnik w formie nieoricjalneąo- biuletynu jeoecee na
UUUdnlą analizę Wyścigu od stionj jego biako.t. stadionie przed ostatecznym zakończeniem etapu.

A jednak braki są i ja. który czuję się zobowiązany Wa- 1 •
Kemu krajowi za tyle serdeczności, chcę dać dowód mej JAK UŁATWIĆ PR ACE 'AED7I0W N A MEC IV?

minki. Nie wszystkie jednak tam 
wędrują. Jeden z zawodników wio- ■ 
skich otrzymął w Warszawie wspa- ’ 
niałą lornetę połową. Nie schował 
jej do walizy, tylko oddał swemu 
kierownikowi Gioranni Proietti.

. temu, którego znacie jako „ojca ; 
włoskiego kolarstwa amatorskiego**..

sędzia pomocniczy dyktuje siedzącej obok
mareynistce pierwsze prowizoryczne wyniki i czasy.

SR pojecze-
gólnyeh grup na metą numejowane odcinki filmowe, które
rozstrzygają razie

pierwszego

wątpliwości

kom unikatu
ustalając oetateczny oficjaln; 

Cheę przy tym zaznaczyć.
m ety el ćk t r y cen y. za ins t a Iow a n e

kolejność klasyfikacji.

sędzia

że kamera filmowa i

pomocniczy, ;

nie
wspólnego z rodzajem elektrycznej fotokomórki, którą

ehrono-] 
ąją nic ;

za-

MNIEJ LUDZI, ALK LEPIKI PRACUJĄCYCH

Niech żyje Łódź
—1 CharperHlor <Fr.» — rH’!C<.......  ___ ...... 6.18.58 ^..^ 

.........  6.19.01, 6<- 11^;
i (Szwajcj — 6.19,01. 6». 
drinki - 6.19.11. 69. f -I

6.19.13. 70. Nlttynen I

102. Wiśniewski (PoIsM

pierwszy kandydat do nagrody noni (Rum.)

gardłem" prawidłowo przebiegającej Infonnach e«4y ten.
4_ ...j praca kolegium sędziowskiego, które wraz ze . «lab ludzi, pracuje w azaionvm tempie* ni* u, 
swym potsonelern pomocniczym pracuje zbyt powoli. na chwilę I mając przed sobą jeden cel — oddać w irnui-

----  ------- ... którym bierze udział nie mniej»» dowyih eaa«i« wyniki tym, którzy na nie z niecierpiiwdicia 
w Wyścigu Pokoju, po godzinie, czekaja.

o wiele rreeztą mniej 4ictąy

czekają.
biuletyny. Większość pracujących 
vJele wię- • pt^edataw-iciele prasy, kt

Praca sędziów jest u na* ułatwiona dwęki praygotewaw- 
~tj pracy tzw. ardoiaiers — ten. łączników na motoey- 

Francji? któiwch' coroku" TJdbvwa się^ kilkanaście^ '*” ” kląch. których jest zazwyczaj około dziesięciu. Ich pod- 
Jeatem pewien, że Wyścig; Pokoju' będzie się nadal roz- ' stawowym zadaniem Jest obserwowanie tw-orręcych się ginip 

rastał, Z pewnością dążycie do tego, żeby ten największy; na przestrzeni całej trasy, przy czym dzielą się oni odetn- 
wyścig amatorski świata, nie mogący dorównywać pozio- kami- twoi^ącymi się doraźnie w zależności od miejowa-

--- - = —   ---- --------- .-rt.-... •—g-------- • kolegów- nych ucieczek, kraks, pościgów Hd.
organiza-' ”* ’ J * ' ““ 4"

móc i podzielić się moim wieloletnim doświadczeniem prz;. 
organizowaniu największych wieloetapowych wyścigów we -

mem technicznym jego uczestników poziomowi ich 
zawodowców, dorównał jednak pod względem 
cyjnym wielkim wyścigom zawodowym.

POWOLNOŚĆ W OBLICZANIU WYNIKÓW 
NAJWIĘKSZYM BRAKIEM

Otóż największym Waszym mankamentem jest
całegoganizowane informowanie prasy, a poprzez prasę —

świata spoitowego. Głównym atutem informacji ___ 
w równym stopniu szybkość, co dokładność. Przy dzisiej­
szym sianie techniki, jeśli prasa nie Jest w stanie podać

। pONISWAZ miasto nie jest ładne, nikt nigdy nie zachwycał się ; 
pięknem łódzkich ulic ani domów. A jednak właśnie Łódź od i 

zen U was ’V‘ U lnt 20S,(lww sercach uczestników Wyścigu Pokoju najmil- 
ustajae ani s2e wspomnienia. I na pytanie, gdzie ci było najlepiej, co ci się 

.A - rejcor- podobało najbardziej, pada nieodmienna odpowiedź — Łódź. ! 
C1 Choć zdawałoby ;ńę przywykliśmy do łódzkiej serdeczności^ po­

mysłowości, do łódzkich tłumów, oklasków i uśmiechów, dzień • 
3 maja 1956 roku od nowa nas wzruszył. . . :

Dekoracja ulic oryginalna, zabawna, kolorowa, choć wcale nie 
taua kosztowna, jakby ktoś pomyślał. Forma powitania kolamu-• 

riko ‘ wpisy w kilkunastu językach — to jakby rozmowa
bez z V1™1, co przyjechali, przyjacielska, dowcipna. I

znaleźć tę właściwą proporcię miedzy i 
Wor” ' ''P^jmoscią dla gości i serdecznością dla swoich^ Każdy zagra- i 

„cłasrt-! "*7"^“ odczuw" Ciepło powitań i owacji, a równocześnie wi- 
31.1 ttllc 1/11' nrtfrlr-n inl- nnrenrm 1 __ e -. ■

aniżeli Was Drużynowa

kolegium' sędziowskim.
natychmiast ukończeniu

pracy przy ustalaniu wyników, siadaja do pisania artvku- ! 
łów i sprawozdań. Dopiero potem myśli etę o mveiu. jedze- < 
niu i odpoczynku.

1. NRD
2. ZSRR
3; Belgia
4. Holandia
3. POLSKA
6 . Anglia
7 .- NRF
8. Francja
9. Wiochy

18^F 
W'Wielkie klasyczne wyścigi nie odbywają etę codziennie, ry.^inki 

Podczas ich trwanie trzeba zrezy<nówać z wygód. Tv”- 
w ten sposób można się uporać z ta olbrzymią praca.’ 
której jednak wyścig traci połowę emocji. , 

Ten mój. bardzo zresztą pobieżny ..wykład“r — j~“ 
uprościłem. ' Zęby zgłębić organizację sędziowania i 
maeji prasowej Tour de France i iiinych wielkich ..ctassi-; r ;---- p
que«". trzeba pracować, tkwić w kilku co najmniej wyści- ; “Cc jnh bardzo, iak gorąco 

pod rząd — no i kochać tę pracę. Bo jeśli nie wkłada ; j- » »•' • • ■ •
etę w nią serca, to lepiej eie do niej nie zabierać.

Będę z wielkim zainteresowaniem

Łód; :atcaze‘ potrafi

- , —’ —s-J zyczy Łódź sukcesów swoim
me z«01ęr«. ^^^Judzkich szpąlerów, patrzyliśmy z niepokoi

śledził dalszy roswój j ”a oaf..a»iy obciążone ponad miarę, na drzewa, latarnie da 
» wipu nnwwh — o. Chy domow, aut, tramwajów, obsadzone do ostatniego mielca

.. —. ..w ..-j —..... ( . «jpvixivu, xiu;ł jzi AcuiMiiuja mnie . jeszcze oar- - _ ł ...
pracy tych lae»rikow. Zadaniem każdego z men jeat noto- dziej o tym. że kolarstwo m«»t |e,t Jednvin z najplek-I nam 1bę.rUh^enie l poręba podziekowanw łodziannm
wanie numerów zawodników, znajdujaeyeh-aię w po«cze-, niejwych aportów wyczvnowvch — 'zakończył p. Gainaiilt ',c'1 sympatie dla Wyścigu, za ich pasie
golnych <rupkaeti. Więc np, lacamk nr 1 obserwuje i m>- ■ nawa ramowe, udając- aię na zaMużony wypoczynek, I Prosiło umie o przekazanie fuch ttodeiekninó^ m z -r - : '

------------ MwoUn!kon. gnJpy. prowadzać»! : wyse* , Cenna i men wy kle oiekawę- uw,p głównego organizatora e rj/cn poaziekou.an dla Łodzi wielu
- drugiej itd. Mniej więcej ». ł km przed ieennicznego, Tour de F,«nce pizek.ztije^v do z rożnych' krajów. I ci, którzy widzieli !

,V wyp^edaają wy.cig i oddają aędeieamr. zano- organ(zatoz-otn Wyścigu Pokoju, wierząc, że przvcsvnja «ie po raz pierwszy i ci, którym sie zdawało żć .ii., ’ I
W M ™ 1U, n^k° rohaczą bylipr^^ ’ " owego me {

'«ndydatow na _wcięsteów 1 łatwo mu je* | iw«e*» święta «portowego. * 1 „ hwch zyje ł..odz, pierwszy kandydat w konkursie miast ■ !
wych za najlepsze przejęcie V/yści'gu. • etapo- .

nvch 
10

tuje mumet} 
łącznik nr 2

,------ - ---- ... .. imprezy. Odkryła przede mna wiele nowych emo-
rozpoczyna się najważniejsi* cręśc ( ejonalnych aspektów, która przekonują mnie. jeszcze bar- 
Zadaniem każdego « nich jest noto- dziej o tym, że kolarstwo szosowe jest Jednvin z najpiek- I

znajdujących'się w poazcze-, mejseyeh sportów wvczvnowvch — zakończył p Ga “* " ‘ 
łącznik nr i obserwuje i no- ; nasza rozmowę, udając sie na zasłużony wvpoczvnek, 
grupy. prowadzącej : wyścig., ........—: i-—

MjiH nm-...- ................    i------  —- —............. —- -------- ich szybko zidentyfikować. Odbywa «e to w te« sposób,
szczegółowych wyników zaraz po etapae, to dezaktualizują , że główny sędzia patrzy na metę 1 mówi de dyktafonu ' Bómnawiala K Cunt»

10. Bułgaria 
11. Rumunia , 
12. Polonia Fr. 185*?
13. Austrią . ; 18^1
14. Szwajcaria : ,0^1
15. Finlandia. f8^?|
18. Jugosławio ' /'»«1
17. CSR .. tfXi
IX. SnvecM • 
19/ Dani» ' 
20. Węgry 
2L Norwegia 
22. Luksemburg

. i 

2X*Effipt
U. AlbaftU J


